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TA DAEM 
Niczego bardziej nie pragną dzisiaj narody, kapitału i ich słudzy spod znaku drugiej, rze,- NYM, GDY WOJNA JEST ZAKORCZONA". I Spowodowali oni pierwszą wojn~ §wlato

jak trwałego Pokoju. l\'Iiliony prostych ludzi komo socjalistycmej, Międzynarodówki. Na- Czyż te bluźniercze słowa amerYkańskie-j wą, licząc na ogromne zyski i możliwość 
na całym świecie, którzy na swych barkach wet haniebny los, jaki spotkaŁ hitlerowskich go senatora i bankiera nie odzwierciadlają bezkarnych grabieży słabszych narodów 
nieśli wszystlde Okropności l ciężary woj- napastników nie potrafił otrzeźwić tych. któ najlepiej nastrojów, dążeń i zamierzeń pod-'l przez zwycięskie imperia. Doprowadzili zaś 
ny uważają, że pokój, aby być trwałym, mu rzy w imię swych zysków i przywilejów go- żegaczy wojennych? Czyż nie wskazują one I do wyrwania z łańcucha Imperialistycznego 
si być pokojem demokratycznym i sprawied:i towi są błjz skrupułów prf'elewać strumie- dobitnie, gdzie narody doszukiwać się mają, takie ogniwa, jak Rosja carska, doprowadzi
wym zarówno dla wielkich, jak i małych na nie krwi ludzkiej. faktycznych spmwców krwawej interwencji ,I li do zwycięstwa klasy robotniczej i socjaliz-
rodów i opierać się na uznaniu suwerennych Ameryltańscy i angielscy imperialiści po- w Chinach I w Grccji, w Indonezji i ~a Ma mu na jednej szóstej globu ziemskiego. 
praw wszystkich narodów. dcptali, jal{ wiadomo, porozumienia zawarte lajach, na Bli~kim 1 na Dalekim Wschodzie, Spowodowali oni dnlgą wojnę światową, 

Tylko na takich zasada.ch oparty pol{ój za Związkiem Radzieckim w Teheranie, Jał- w Europie i w krajach Ameryki Południo- licząc na t,gromne zyski, na zniszczenie łub 
otwiera perspektywy pokOjowej współpracy cie i Poczdamie, porozumienia, których ce- wej. . przynajmniej osłabienie Związku Radziec-

\ między państwami. Tylko taki pokój zape- lem było ustalenie trwałego, demokratyczne ~zyZ słowa sen~tora i bankiera amerykań kiego oraz na pozbycie się konkurentów na 
wnla wszystkim narodom prawo do demokra go pokoju. Podeptali, bo pragną D8trzuclć skle~o Barucha me rzucają jaskrawego sno- rynkach światowych. DoprowadzUi zaś wbrew 
tycznego rozwoju, do całkowitej nieza]eżno- narodom pOkój imperialistyczny - to jesi pu ~wlatła na P!zy~zyny gorączkowych za- zamierzeniom _ do wzmocnienia Związku 
ścL Tylko takI pokó,1 może być rzeczywiście taki pokój, który byłby tylko pauzą między bi.egow amel'!kanskich i. angielskich ~olity- Radzlecldego, do wyrwania z łańcucha im
trwały l Jest w stanie przekreślić zbrodnicze, dwiema wojnami, to jest taki pokój, który kow, generałow ł ad.mlrałow w poszukiwaniu perialistycmcgo nowych ogo,iw, do zwycię<-
napastnicze plany podżegaczt wojennych. przygotowałby nową wojnę imperialistyczną· baz wojennych, IO~D1czych I morskich na ca- stwa ustroju demOkracji ludowej w Polsce, 

,Gdyby można było przeprowadzić wśród Trwały, demokratyczny pokój jest nlena- ty.m świecie? Czyz nie tłumaczą. one powo- I Czechosłowacji i w szeregu innych krajów 
narodów świata glosowanie powszechne - wistny angIo - amerykańskim imperialistom, dow nieustannych, a tak zeciez pOdejrza-1 Europy Srodkowej I Południowo _ wschod-
referendum - przekonalibyśmy się niechy bo wojnę traktują jako, być może 'straszny, nych wizyt, składanych iJrl:ez amerykań- niej 
bnle, że za takim właśnie demokratycznym ale tez I strasznie zy!!kowny Interes. Potwor skich polityków i wojskowych 'V Londynie, I : . • 
i sprawi~dliwym pokojem opowiedziałybY ne te poglądy miliarderów amerykańskich I w Paryżu, w Berlinie i w Rzymie, w Wat y- • Nie lepsz3;' los czeka I obecne "plany' pod
się setki l setki milionów prostYch ludzi z przerażającym wprost cYr:Ifzmem I otwarto kanie I w Madrycie? , zegaczy wOJennych. C?hurchilló~ i Baruc~6w. 
wszelkIch narodowości, ras 1 kolorów skóry, śclą sformułował nie dawno jeden z czolo- Lecz wyznawcy- ludożerczej, faszystowskiej Marshallów i BeVlDOW. ..Podzegaczy WOJen
za taltim pokojem głosowałoby 999 osób spo wych polityków amerykańskiej finansjery, filozofii 'senatora Barucha, bez skrupułów nych - jałt to stwlerdzll Ge~er!Usslmus Sta 
śród każdego tysiąca. I gdyby wola narodów senator l bankier w jednej osobie, Bernard zapożyczonej z hitlerowskiej bibllI _ .. MeIn 1ln -; czeka haniebna porazka . Czeka ich 
musiała być szanowana i respektowana Baruch. ~ampf" czynią swe obliczenia bez wlaści- klęska, ponieważ miliony prostych ludzi 
przez wszystkie rządy, moglibyśmy być spo Oświll.dczył on niedawno, że .. POKOJ WY wego gospodarza - bez narodów - przeciw' pragną pokoju. 
kojnl o losy pokoju na świecie. DAJE SIĘ RZECZĄ PIĘKNĄ WOWCZAS, narodom. ' Stąd wręcz śmieszne niekiedy po-l Im bardziej podżegacze wojenni zabiega-

Tak jednak, jak wiemy; niestety, nie jest GDY TRWAJĄ OKROPNOSCI WOJNY myłki. jakie czynią w swych obUczeniach ci ją o nową wojnę ,tym bardziej odwracają 
wszędzie tam, gdzie u władzy stoją magnaci LECZ STAJE SIĘ ON PRAWIE NIENAWIS1;' cyniczni wyznawcy złotego cIelca. się od nich narody, tym bardziej krzepnie 
łI_IIII_IIII_łllI_IłIl~::II_IIII_IIII_IIIł_IIIł_IIII_IIII_lIł1_III1_IIII_III:_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11 front obrońc6w pokoju. 

ulgar-a na drodze do Socjalizmu 
Przemówilienie Dymitrowa na V Kongresie ' Bułgarsk~ej 

. art~i obotniczel (komunist6w) 
SOFIA PAP. - Na V Kongresie Bułgar- dzynarodowej i polityki zagranicznej Buł

skiej Partii Robotniczej (komunistów) sekre- gari!, Dymitrow zaznaczył, że polityka ta 0-

tarz generalny partii Georgi Dymitrow zło piera się na następujących zasadach: zabez
pieczenie interesów narodowych Bułgarii, 

żył w imieniu Komitetu Centralnego obszer- ścisła przyjażń ze Związkiem Radzieckim, 
ne sprawozdanie polityczne. porozumienie z państwami sąsiednimI. 8ę
Pierwszą część swego sprawozdania Dymi ' dziemy walczyć - oświadczył Dymitrow --

trow poświęt:ił krytycznemu omówieniu hi- przeciwko wszelkim uslłowanłom międzyna-
rodowego Imperializmu, dążącego do Ingeren 

storU Bułgarskiej Partii Robotniczej (komu cjl w nasze sprawy wewnętrzne. Będ~lemy 
ni stów) od chwili jej powstania po dzień dzi dążyć do jeszcze J!iclślejszeJ współpracy !re 
siejszy, podkreślając, że w ciągu toczonej Związkiem Radzieckim - II naszymi SO,'1I-

. sznlkamJ - krajami demokracji ludowr.J -
prltez nią walkI partia ta przeobraziła się ,w i 7.e wszystkimi mllującyml pok6J naroda-
partię marksistowsko - leninowską· mi. 

ukrywa jest wrogiem komuntzmu. DobitnIe 
świadczy o tym antykomunistyOZDa działal. 
ność nacJonalistyozne) grupy Tito w J1l&'osła 
wii. Dlatego tetl wa.lka z nacjonalizmem jest 
dla komunistów obowiązkiem pierwszorzęd
neJ wagL 
Walcząc przeciwko wszelkim przejaw~m na 

cjonalistycznym - ciągnął dalej Dymitrow 
- musimy wychować masy w duchu proleta
riackiego lntemllcjonahlzmu, Musimy wycho
wywać masy w duohu ruezłomnej solldam.o
ścl i wspólnego f.rontu demokracjt ludowej % 

potężnym Związkiem Rad~ecltim na czele. 
Przyszłość Daftego narodu zaeśy od IPoMa
ścl tego frontu oraz od potęgi Zw1ąZ'ku Ra

Partia stała się przodowniczką klasy robot 
nlczej. zdolną do poprowadzenia tej klasy 
do ostatecznej walki o przejęcie w swe ręce 
losu kraju, o doprowadzenie do zwycięstwa 
socjalizmu, do pełnego ' triumfu komumznt']. 

Bułgarska Partia RobotnICZa (komunistów) dzleokiego II jednej strony i od naszej goto. 
- stwierdza Dymitrow - widzi w ln'erna- wości do walki przeciwko mi~dzynarodowemu 
cJonaIizmie. We współpracy m1ędzynarodOWeJ kapitalizmowi l Imperializmowi z drugieJ. 
z wielkim Stalinem na czełe, gwarancję samo, Wychowanie mas w duchu InternacjonalIzmu 
dzdelnego bytu, rlnkwitu i marszu n~przó(I na proletariackiego oznacza '!Vzmozenle' solłdar
szego kraju ku Socjallzmowł. Uważamy, że na nej akcji partii komunlstyczhych 1 pełne 
c:i(mallzm bez względu na maskę, pod jaką się uśwladmn1en1e IIObie prroduJąeej roll 'WKP(b) 

Każdy dzień przynosi nam wiadomości o 
historycznych zwycięstwach obozu demokra
cji I pokoju: o zwycięstwach wojsk genera
ła Markosa, o zwycięskim pOChodzie chiń
skiej armii ludowej, która zdobyła prastarą 
stolicę Chin - Pekin, o wdąż nowych osią
gnięciaCh gigantycznego budownictwa socjall 
stycznego w Związku Radzieckim I w kra
Jach demokracji ludowej. 

Takim wielkim, historycznym zwycięstwem 
sprawy pokoju Jest niewątpliwie i zjednocze
nie ruchu robotniczego w Polsce. Kongres 
Zjedneczeniowy oznacza nie tylko likwida
cJę rozłamu w polskiej klasie robotniczej. 
Stanowi to niewątpliwie historyczną zdobycz 
polskiej klasy robotniczej, ale co więcej -
powstanie .Polskiej Zjednoczonej PartU Ro
botniczej wzmacnia również sUy obozu po
koju na całym świecie. 

Obeenłe, po zjednoczenłu rucha robotni
czego w Polsce na zasadaeh marksizmu
lenInIzmu naród pol!!kl może ze spokojem 
spoglądać w swoją przyszłoś6. 

Polska Ludowa, krocząc po drodze do 80-
cJaUzmu w ścisłym lojuszn ze Związkiem 
Radzieckim I z krajami demokracji ludowej 
- umacnła sprawę pokoju na całym świecie, 

Nan s.tandar - sztandar Polskiej Zjedno 
czoneJ PartU Robotnicl:ej - sztandar Mar
ksa, Engelsa, Lenina, Stalina, to sztandar po 
kOja. Pod tym sztandarem naród polski pój
dzie naprzód, budując lepszą, szczęśliwszą 
przyszłość dla obecnych I przyszłYCh poko-
łe-Ji. . Z kolei Dymitrow nakreślił szczegółowo 

historię powstania frontu patriotycznego, u
wypuklając rolę, jaką w tym froncie Jdgry
wała i odgrywa partia robotnicza. Polityka 
partU robtniczej - stwierdził mńwca
zmierzająca do pełnego zjednoczenia wszy
stkich sU demokratycznych I patriotycznych 
pod sztandarem frontu patriotycznego wzmo 
cniła pozycję klasy robotniczej I doprowa
dziła naród do całkowitego zwycięstwa nad 
reakc,ią. Zwycięstwo nad elementami reak
('yjnymi I kapitalistycznymi stworzyło wa
runki, umożliwiające przyśpieszenie polity
cznego l gospodarczego rozwoju kraju. 

Ukonslytuowanie się wJadł: 

W 1.wiązku z tym - podkreśla Dymitrnw 
- należało sformułować nowe zadania c:;to
jące przed frontem partiotycznym: 

Pierwszym zadaniem byl;. likwidacja ka
pitalistycznej własności pryWatneJ, ukróce
nie elementów kapitalistycznych na wsi, za
sadnic2a przebudowa aparatu państwowego 
z ,,,yraźnym wskazaniem dróg marszu do 
Sochllzmu. 

W realizowaniu tych wszystkich zadań Buł 
g!!.rska Partia Robotnicza (komunlst.ów) WY
suwhła się zawsze na czoło, jako nccznik 
interesów mas pracujących. 

W ciągu ubiegłych l8-tu miesięcy pocży
nlone szereg decydujących posunięć, zmie
rzających do ostatecznego umocnienia de
mokracji ludowej i stworzenia niezb~dnych 
warunków budowy gospodarCZYCh podstaw 
SocjCllizmu. W akcji tej korzystano z bez
cennej pomocy WKP(b) i Stalina, których 
rady umożliwiły szybkie naprawianie popel 
niOlly<.h..Qłędów, 

Budowa socjalizmu - podkreśla Dymitrow 
- jest obecnie głównym zadaniem Bułgar
skiej Partii Robotniczej. 

Przeohodzac do omówienia sytuacji młę-

Komitetu Łódzkiego i Wojewódzkiego Komitetu Polskiej Zjednoczpnej Partii Robotniczej 
W dniu wczorajszym w Łodzi odbyło się 

I-sze Plenum Wojewódzkiego Komitetu Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Plenum dokonało wyboru Egzekutywy , Wo 
jewódzkiego Komitetu PZPR, która z kolei 
dokonała wyboru skretarzy WK. 

Na stanowisko l-go sekretarza WoJewódz
kiego Komitetu PZPR wybrany został tow. 
Domagała Czesław. Na stanowisko II-go se-

kretarza wybrano tow. Sienkiewicza Witol
da. 
Członkami Epekutywy zostali tow. tow.: 

Borzyckl Władyslaw. Bukowskl Roman, Du
nfakowa Irena, Felikslak Jerzy, Gradeckl Zy 
gmunt, Ley Włodzimierz, Młkołajezak Ma
rian, Nieśmiałek Władysław, Salskf Zy
gmunt, Stalski Kazimierz, Sławiński Wincen
ty, Szaniawski Jan l Szmldt Leszek. 

Wyborów dokonano jednomyślnie. 

Wszystkim naszym Czytelnikom, 
Przyjaciolom ; Prenumeratorom 

tyczymy 

WESOŁYCH SW/AT, 

Redakcja 

* * * Wczoraj, w dniu 23 grudnia '1948 roku -
odbyło się I Plenum Komitetu Łódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

'Plenum dokonało wyboru sekretarzy I 
Egzekutywy Komitetu Łódzkiego PZPR. 

Na stanowisko I sekretarza Komitetu Ł6dz 
kiego PZPR wybrany został tow. Władysław 
Dworakowski. Na stanowisko II sekretarza 
wybrano tow. Stanisława Duniaka, sekreta
rza organizacyjnego - tow. Jana Grudziń
skiego, sekretarza dla spraw ekonomicznych 
- tow. Adama 2ebrowskiego. Do składu 
Egzekutywy - poza wyzej wymienionymi _ 
Plenum wybrało tow. tow.: Burskiego Ale
ksandra, Ciesielską Zofię, Jabłońskiego Ja
na, Krzykalskiego Aleksandra, Mroza Zdzi
sława, Rębowsklego Stefana, Stawińsldego 
Eugeniusza, Smiejana Antoniego, Uzdań!'kil' 
go Edwarda, Wardę Antoniego, Wende Wa
lentego. 

Wyborów dokonano jednomyślnie, Poza 
tym I Plenum Komitetu Łódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 'Omówiło 
bieżące sprawy organizacyjne. .............................. 

N astępny numer »Glosu~ 
uka.łe się 
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Rozwiązanie parlamentu lapońskiego • ma Mi ki wieza • 
amię Z RH czci 

Uroczysta akademia w Moskwie w ISO-tq rocznicę narodzin wielkiego poety 

LONDYN (PAP). Z Tokdo don08Zl\, t. vr 
środę prem:er japoflskl Yosh!da, rozwląm.ł 
parliament. Drna 23. 1. 1949 r. od~dą się 
nowe wybory. 

MOSKWA PAP, -w sali kolumnowej Do· Przypominając słowa w~eszcza, "książkj Po Fadiejewle zabrał g~os ambasador R.P. w 
mu ZwiąZków Zawodowych odbyła się wczo- jego zblądz' ły pod strzechy", Tich stwier Moskwie - Naszkowski, po czym orki~str~ 

---o-

!raj uroczysta akademia z okazji 150-ej roczn!- dził: ,niety lko chłopi w nowej Polsce Ludo- odegrala hymny państwowe polski i radZiecki 
cy urod~in Adama M:ckiewicza, wej c~yać będą dzIeła MIckiewIcza, WSZyst- Następnie odbył s:ę wielki koncert z udzia 

Akademia zorganizowana została przez kie bratnie narody upajać się nim będ~ w lem na iIepszych sil artystycznych Moskwy: 

Kiitastrofa samolotowa 
w Hiszpanii 

Związek Pisarzy Radzieckich, Komitet Slo- przekładach by złożyć hołd wielkiemu bojO_I Lwa Oborina. Kozłowskiego ora~ przybyłego 
wiański w ZSRR i. Towarzystwo Łącznośoi wnłkowi () wolność narOdu, o lepszą przy_ do stolicy ZSRR śpiewaka polskleoo Jerzego 
Kulturalnei z zagranicą. 5Z].oŚĆ ludzkOści". Gardy. 

LONDYN (PAPl. Jak donOlZą % Madrytu, 
w pobllż"J Tarragony, uległ k~tastTofie lamo 
lot pasażerski, kursuj~cy na lńn11 Madryt -
Barcelona. 27 osób zgmęło. Monumentalne wnętrza domu Związków Za 

wodowych udekorowano flagami polskimi i ~a 
dzieckim:. W sali kolumnowej nad estradą 
i stołem prezydialnym widniał portret Adama 
Mickiewicza'. 

Akademia, na którą ~rzybyIi przedstawicIe_ 
le rządu radzieckiego i czoJowi dzia!a.cze ra
dzIeckiego świata ImIturalnego i naukowego, 
przedstawiciele państw Obcych oraz tłumy 
mieszkańców MOSkwy - przekształciła się w 
ni ezwylde uroczv~tą i serdeczną demonstr,ac.ię 
przyjaźni pOlsko - raiIzleckiej i wspólnoty 
dwóch bratnich kul ur. 

W prezydium akadem:i z-as.iedli: wicemdni
ster spraw zagranicznYCh ZSR.R - Zorin, am 
basador R. P w Moskwie - Marian Nasz<kow 
ski. radcy ambas"ldy: Zambrowicz i Lipowski. 
generalny sekretarz ZWiązku P 'sarzy RactZJiec 
kich - AleksandE'r Fadiejew, zastępca k iero 
wnika wydziału propagandy KC WKP(b) -
Gołowienczenko. wybitni llteraci e Tichonow, 
1 Wiśniewsld. 
Akademię zagaił Aleksander Fadiejew, pne 

kazująe wśród aplauzu zebranych gorące po
zdrowienia dla. muoiu poL~klego I dla. pol_ 
sk;ej inteligencji, która wraz Ze swym ludem 
buduje dziś Odrodzoną OjczY'tnę. kroczącą Ta 
mię przy ramieniu ze Związkiem Radzie()kim 
w szeregach obozu demokratycznego. 

Po przemówieniU Fadie jewa orkiestra ode
grała hymny państwowe Polski i ZSRR, ' 
Piękny i wnikliwy referat o życiu i twór

czości Adama Mickiew:cza wygłosił wybitny 
poeta radziecki Mikołaj Tichonow, stwierdzIł 
on, że imię Miokiew4:za weszło już d,awno 
do Panteonu czołowych poetów świata. 

"Od czasu Mickiewicza - powiedział Tlcho 
!rww - wiele zmieniło się na świecie, wiele 
zmieniło się w kraju ojczy"tym poety. przy
jaźń między narodem polskIm i naroda.mi ra. 
dZieckimi" wyrażająca s1ę nie w słowach, 
lecz w czynach, przyjaźń scementowana 
krwią naJlepszych synów. przelaną w wa.l
klwh o wolność nabiera szczeaólne\ mocy dziś, 
gdy świę~my rocznicę urOdzin wielkIegO poe 
ty ludowego - Adam aMic~iewieza. 

Piękna postać poety promien~u1e dziś no· 
wym światłem dlatego. że zakłamanie, którym 
pragnę li zakryć Jego prawdziwe oblicze reak
cyjni ideologowie - p:erzchlo podobnie, jak 
plerzchLi pachotkowie piłsudczyzny i woJujące 
go katolicyzmu. 
Podobnie jak po W'elkieJ Rewol<ucji Paździer 
nikowej nArody Związ:ku Radzleckiiego w ca
łei T'ń' _' 7·ń~'1, · ,'=t l v swych klasyków i w 
S" J' ., ," ~ u " .. <:.~ ~' q l i zmowi korzystały? 

:n'l ron, blm - ! li S'l lTl.O dziś oby",~ t"l drM'" 
k ra lycznej Pol ~ kl z nowym l1 ~..,'n,., ' " 1 w ~l " bl 

się w dzieła Mickiewicza, r ń Y'" v '" " .- ń " ie ic~o 
gorące wezwan' a 'do m'or~"('i , ;1' " !"lO lTl.:enne 
pełne pat riotyzm u wie rsze, jego IJiryzm, któ
ry zrodził się z ludu. 

Mickiewicz jako w;elk\ patriota pOlski, my 
'łał zawsze o losach Slaw1ańszczyzny, rozu_ 
miał do jakich stras:diwych następstw mo_ 
głoby doprowadzić zwyciestwo krzyżactwa.. 
Omawiaiąc twórczość M:cklewkza, Ticho· 

now podkreślił zbieżność 1 pokrewieństwo 
ideowe między Wielkim poetą polskim 
li Pus.zkinem, Tichonow prz~ł wizję 
przyszłości, rzmconą prze21 obu poeM;;, oświad 
czając: "ZiściłY się prorocze słowa. Dwa bra
tnIe narody polskt I radziecki wiedzą, li ieh 
przyiaźń wiedzie do rOzkwItu obu krajów. 
Nieśmiertelną. oLbrzymią spuśc:znę poetyc' 

ką wielkiego wieSzcza pOlskiego odziedziczyło 
nowe pokolenie. u7,brojone w przoduiące idee 
naszej współczesności - epoki, w której 
ws.zystkie drogi prowadzą do komuniZJ'l1u". 

w. Ażajew -

lapnwiedź strałku kelejowego W Anglii Prognozapogody 
nawczym zwIązku kolejarzy, a zarządem ko.. , na Swięta LONDYN (PAP,), Władze naczelne związ

ku zawodowego kOlejarzy brytyjskiCh posta
nowiły ogłosić w ciągu stycznia strajk pra
cowników kolejowych na terenie całej An
glii. 

lE'i brytyjskich. WARSZAWA (PAP.). Chmurno z lokalny-
Obecnie sprawa zatargu między związkiem mi rozpogodzeniami. Temperatura w pobliżu 

zawodowym kolejarzy brytyjskich spoczywa O stopni lub nieco pornżej. 
w rękach ministra pracy Isa'acsa. _ ' • 

Do związku kolejarz~ należą p~·ócz. p~a~ I Grozna powÓdź W Iranie 
Decyzja ta spowodowana została nie- cown.:ków komunikaclI kolejowe] rowmez 

uwzględnieniem ' przez zarząd upaństwowio- pracownicy kolei podziemnych, śródlądowej (-) Jak donosi dziennik teherańskI "Ette
nych kolei brytyjskich, żądań pracowników linii komunikacji rzecznej i wielu hoteli, bę- laat", powódź w okręgu Isfaganu zmyła z po 
,kolejowych. Dotychczas toczyły się przewle- dących własnośclą zarządu kolei brytyj- wierzchnt ziemi 7 wsI. 120 osób stracHo ży-
Ide pertraktaCje między komitetem ,.:w~y:.k..:.o.:.-..:.s:k:i:.:c:h:. ____ -::"' ____________ ~ci_e_. _________________ _ 

Sprawa ·Indonezji w-Radzie Bezpiecze IS wa 
Delegat radziecki Malik - potępia surowo holenderskich napastników 

p ARYź, (P AP) - KoreHpondent PAP don o Charakteryzuj,!c ,przygotowa~io. holendersl?e· przepro:vadzenie kontroli nad prz~rwaniem dz1& 
si z Palais de Chaillot: Rada Bezpieczelistwa go napadu no. stohcę IndonezJI, mówco. ośwlad lań wOjennych 1 'U'cofo.niem WOjsk na poprze
postanowiła wysłuchać opinii Australii i Hin- czył: "Hitler nie postłPU tak brutalnie z Ho- dllie pozycje. 
dustanu W sprawie wydarzeń w Indonezji, ja.k- landią w roku 1940, jak Holandia z Indonezją Delegat radziecki krytykowal projekt rezolu-
kolwiek paflstwa te nie sI} członkami Rady. w roku 1948". cji amerykańskiej -podkreślając, że rezolucja ta. 

Na środowym p. edpołudniowym posiedzeniu Następnie zabrał gło~ delegat, Związku Ra· pomija milczeniem fakt agresji holenderskiej. 
Rady Dezpiecze' a przemawiali delegaci dzieckiego Malik. Mówca złożył projekt rezo- Rada Bezpiecze:15.stwa - stwierdził Malik - po 
Chin, Austrnlii i SRR. lucji, przewidujq.cej podjęcie przez Radę Bezpie winna nazwać rzecz po imieniu. Holendrzy do-

Delegat Chin przyłączył się do stanowisko. czeńRtwa szybkich i stanowczych decyzji, ma· konali aktu agresji. Rada Bezpieczelistwa po-
USA i oświadczył: że będzie glosował za rezo· jących na celu: winna akt ten napiętnować i potępić. 
lucjq. amerykańską. a) natychmiastllwe przerwanie agresywnych 

Następnie zabrał głos przedstawiciel Austra· działań wojsk holenderskich, 
lii, który oświadczył, te rząd australijSki jest b) wycofanie wojsk holender!kich i powr6t 
głęboko zaniepokojony polityką holenderskł w woj~k indonezY.iskich na poprzednie pozycje. 
Indonezji. Polityka ta - zaznaczył m6wca ~ Rezolucja radziecka uwiera r6wnież postu
nie tylko nie doprowadzi do uspokojenia w In- lat utworzenia komisji, składaj\cej si, z przed
donezji, lecz może rozpalić płomte'd wOjny na stawicieli wszystkich członków Rady Bezpie
terenie połudlliowo-wschodniej .Azji. cze:15.stwa. Zadaniem ~J komisji miałOby być 

Bezprawne machinacje w sprawie Ruilry 
Prasa paryska o nowej samowoli Anglosasów 

PARy2; (PAP), Prasa paryska poświęca 
lkzne komentarze zakończeniU obrad londyń 
skiej konferencji 6-clu w sprawie Ruhry. 

"Humanite" stwierdza, że decyzja Clay'a 
i Robertsona, przekazująca kopalnie l prze 
m~ł Ruhry w ręce niem:eckle została utrzy
mana w mocy. KOnferencja londyńska
pisze dziennik - ogranlczyła Się jedynie do 
ob~2d nad T>1'ohIemami drugorZędnymi, :lasa 
e'a n ' ;Z-;l'l&rodow\!j kontroli Ruhry została 
''''nucona, co--jak za, nacza "Humanite" -
jest oczywistym pogwałcl''''':- ·· nkładów pocz
damsk~ch. 

,Liberatlon" podkreśla, że "układ" w sprs wie Ruhry ma na celu uspokojenie opinU 
publicznej w.e Francji i w krajach Beneluxu. 
Układ ten jest parawanem, za którym odbę 
dą się w terminie późniejSzym prawdziW'e 
rokowan:ia w sprawie Ruhry. 

"W rzeczywiStości pisze dZiennik -
przymierze Stanów ZjedIloczonych % Niem' 
cami W. międzynarodOwym orgarnzmie kon
trolnym przyniesIe korzyść kai>itaListom nie 
miecltim oraz amerykańskim", 

• 'Nowe starcia w pustyni Negev 

Następnie delegat radziecki zaznaczył, le 
rezolucjo. amerykańska - wniesiona łącznie 
przez USA, Kolumbię i Syrię mówi ogólnikowo 
o działaniach wojennych i zawiera apel do obu 
stron o ich przerwanie, ale w istocie rzeczy apel 
ten należy skierować jedynie do Holandii, nie 
za4 do Republiki Indonezyjskiej. Z tych wzgl~ 
d6w delegacja radziecka nie będzie popierala. 
rezolUCji ameryka'dskiej. 

Mówca przedstawił historię zagadnienia indo 
nezyjskiego. Przypomniał on, te republika indo 
nezyjska powstała w wyniku ruchu wyzwole:d
c.zego narodu indonezyjskiego w sierpniu 1945 
roku. Od pierwszej chwili znajdowała się ona. 
pod groźbą. agresji ze strony mocarstw kolonial
nych. Wojska holenderskie po raz pierwszy do 
puściły się agresji w lipcu 19~7 roku. Zajf1ly one 
wówczas znaczną czę§~ terytorium Indonezji i 
zdobyly najbogatsze okręgi tego kraju. Ten 
agresywny akt również wtedy był dokonany 
pod maską tzw. "akcji politycznej ... 
Związek Radziecki domagał się już wtedy pG 

tępienia agresji holenderskiej i powołania objek 
tywnej komisji, która wystąpiłaby w sposób sku
teczny przeciwko agresji hOlenderSkiej. 

Delegat radziecki stwierdza, że niektórzT 
członkowie Rady Bezpieczeństwa włożyli niemIL 
ło wysiłków w to, aby umniejszyć znaczenie po
stępowania Holendr6w w Indonezji. W ten SpOl 

LONDYN (PAP). .rak donosi z Tel-Avivu 
agencja R.eutera, w ciągu ubiegłej nocy na 
odcilllku Nihim, w pustyni Negew, doszło do 
ncwych starć z wojskami egipskimi. Rzecz 
nik Iz,raela stwierdził, że samoloty nieprzy 
j acie lskie zbombardowały pewne południo
we osiedle żydowS'kie. Alarm lotniczy I:arzą 

dzono też w mieście Rehovoth na połu-dnie Bób popierali oni agresję. Utworzono bezsilną 
od Tel Avivu Komunikaty dowództwa wojsk 1 - jak - wyraził się l\1:alik - bezzębną lIko 
Izraela wzmiankują o starciach w połud.n!o misję dobrych usług". KomiEja ta de facto stoi 
wO'za<:hodniej części ' pustyni Negew, stwier na straży interesów Holandii. w Indonezji. Nie 
dzając, że Egipcjanie użyb: broni pancernej jest ona czynnikiem objektywnym. Za pośred
l samolotów. Egipcjzn'e usiłowali zniszczyć nictwem tej właśnie komisji narzucono Republ1 
przeb:egające tamtędy rury wodociągowe. ce Indonezyjskiej uldad, na mocy którego zna. 

M k 
Cl:na CZłŚĆ terytorium Indonezji przeszła pod 

Harry Poll=tt do r"ądu ar osa kontrolę Holandii. Korzystając z pomocy "Ko-y.. miSji ushtg" Holandia utworzyła na swoim tera 
LONDYN PAP. - Sekretll.Tr: generalny An: "Wasze nieustanne i bohaterskie wysiłki nie rządy marionetkowe. Przeprowadziła ona 

gielskiej Partii Komunistycznej Harry Pollitt stmerd:r.a Pollitt - z ogromnymi 8ukcesa- bI6kad.~ ekonomic.zną, nie dopuszczając do rndo 
wystosował na ręce kiel'ownictwll. Greckiej Par mi rządu wolnej Grecji, który święci pierwr:;:ą nezji zadnych tow,arów i ha.mując jej eksport, 
tii Komunistycznej pismo gratulacyjne z oka· rocznicę swego istnienIa - stanowią., gwaran-I Blokada ta jest ekonomickną. agresją przeciw_ 
zji pierwszej rocznicy umorzenia tymczasowe- cję, że walka o pokój, postęp i spraWIedliwość ko Republice Indonezyjskiej. 
go rządu demokratycznego. w Grecji zako:15.czy się zwycięstwem". -o--

27) zmusić aby ktoś czynił rzeczy niemożliwe. ROZDZIAL SIODMY. 

Daleko od Moskwy 
- Nie wiedziałem, że tylko łatwe spra

wy mOŻDa wam powierzać - powiedział 
Batmanow i wywołał z tłumu tego, który 
mu arogancko odpowiadał. 

J AK PODZIELILI PRACĘ. 

Początek budowy przypadł na zimę - w 
tym właśnie tkwiła szczególna trudność 
sprawy. Według praw inżynieryjnych _ 
~ należało w żadnym wypadku budować 
rurociągu, w okresie zimowym. W każdym 
raZle wy~)ltni zagraniczni fachowcy, do au
torT~tu których' często uciekał się Grub
ski, uważali to za rzecz nie<iopuszczalną. 
Załoga .Batmano~a musiałaby zgodzić się 
na dłUgIe wyczekIwanie w gabinetach, a 
trasę ustąpić bez walki wichrom i bura
nom. 

Jak będziemy na każdym kroku za 
umarłych nabożeństwo odprawiać - łez 
nie starczy! Szykujcie się do odjazdu! -
swrócił się do Poliszczuka. 

- Nie macie prawa nas zmuszać. Jes .. 
zarządzenie z rady miejskiej - ponuro 
odpowiedział starszy. 

- Mam prawo, chłopie! Nie będziesz 
sprawdzał moich praw, nie o tym mowa. 
Ja ciebie nie będę zmuszał, sam pojedziesz 
- Batmanow zamykał i otwierał zmarznię 
te w skórzanych rękawicach ręce. - Dużo 
naszych ludzi pracuje w różnych punktach. 
Jak Adun zamarznie - jeszcze poślemy. A 
czym będziemy ich karmić? Zanim przebi
jemy na Adunie drogę lodową i przewie
ziemy produkty na koniach aloo maszy
nach - ile czasu przejdzie! A muszą praco 
wać! Na punktach zaś brak im narzędzi, 
brak najpo~ebniejszych materiałów, Cóż 
zrobią gołYl!li rękoma. I konie są potrzeb
ne" na sobie nie będą dźwigać drzewa z la
su. Według ciebie m()'~emy powiedzieć: do 
diabła z ludźmi, niech zdychają z głodu, 
niech ciągną drzewa z las1l JUl. sobie, niech 
nie pracują, 'l 

- Ja nie mówię: do diabła z ludźmi! -
powie<iział Polidzczuk. 

- Więc chcesz abym ich stamtąd wy
prowdazi? Pomyśl tylko, czy ja mogę te
raz wyprowadzać ludzi z taj gl i traClć 
czas, którego mam tak mało '? Ludzie mu
szą teraz urządzać się na punktach, szyko
wać się do zimowych prac, a jak tylko 
Adun zamarznie - drogę na , lodzie prze
bijać. A może ty masz inne wyjście z sy
tuacji? 

Wasyli Maksymowicz mówił pouczająco 
i spokojnie. Poliszczuk rozgniewał się. 

- Smiejesz się ze mnie, naczelniku, czy 
co! Ne mam żadnego wyjścia. A objaśniać 
mi także nie potrzebujesz: jeździłem do 
punktów, widziałem ludzi, rozmawiałem z 
nimi. Nie przetrzymają w żadnym wypad
ku. 

- Przetrzymają, jeśli poślemy te dwa 
kutry. - Wasyli Maksymowicz obejrzał 

ludzi i nagle zapalił się: Boicie się, czy co? 
- Boimy się, cóż w tym dzlwnego 'l -

przyznał się ktoś w tłumie. - Wszystko 
nrzena.rlniQ i 8Jl.mi ",o-iniAmv. Trudno jest 

- Jak uważacie, czy naszym towarzy
szom na froncie bardzo łatwe sprawy po
wierzają? Wstydzilibyście się! - Znów od
wrócił się do Poliszczuka: - Odbijajcie od 
brzegu, pojadę z wami za starszego. 

- Nic z tego nie będzie - po milczeniu 
odpowiedział Poliszczuk. - Nie wypada, 
aby naczelnik budowy, sam odprowadzał 
każdą barżę. - Starszy naciągnął zdjęte 

rękawice wielkości łopaty, i naciągnął 
czapkę. 

- Czy są tu pośród }'Vas komuniści? -
krzyknął Załldnd: podniósł się wraz z gru
pą ludzi na barżę. - Komuniści poprowa
dzą za mną obie barże. 

- Co wy, do licha, Michale Borysowi
czu! - żałośnie krzyknął Poliszczuk. -
Jestem bezpartyjny, to mnie z gry chceci 
wyrzucić, . czy co? A potem w mieście nie 
będę mógł się pokazać: Załkind zamiast 
Poliszczuka barżę po Adunie prowadzi! 
Złaź! 

Starszy machnął ręką swojej załodze. Ci 
wraz ze starSzym głośno tupają,c no~amL 
zbiegli po stopniacl> 

To oznaczałoby, że p~psiują się pod ra
portem Grubskiego, o tym, że termin poda
ny przez rząd jest nierealny. Z dwunastu 
miesięcy przeznaczonych na układanie ru
rociągu, zima trwała co najmniej siedem 
- jakże można było z nich zrezygnować? 
BatmaDow i jego pomocnicy nie zamierzali 
składać broni, tak że linia ich postępowa
~a ?kreślała ~ię .sa;na p~zE;z się: postanowi
li rue oddawac zlnue, am Jednego miesiąca 
ani jednego tygodnia, ani jednegó dnia ....:.. 
po prostu nie zwracać na nią uwagi! Jed
nakże nie tak łatwo było zapomnieć o zi. 
mie. Nie zdążyła się zacząć, a już przyni(). 
sla ze soba 001no trosk. 

d. c n. 
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K lasa robotnicza i masy pracujące Pol- dniach, które przeżyliśmy w okresie tego Stalina i na wieloletnich doświadczeniach 
.. ski o<;lniosły największe w swej hi- historycznego Kongresu naszym zadaniem przodującej WKP(b) oraz polskiego ruchu 

stor.u ZWY~IęstWO. To proste, bezpośrednie najbliższym jest ponieść w szerokie masy robotniczego. 

Str. a 

Polska nad morzem 

stwIerdzeme - formułowane w czasie Kon . ludowe wielki i twórczy jego dorobek. Przejaw ten jest gwarancją, że doro
gres~ ~- najk~ócej i bodajże najbardziej: Niech cała Polska rozbrzmiewa prawdą o bek historycznego Kongresu stanie się wła 
treśCIwIe wyraza prawdę o sukcesie, które ' wie lkim Kongresie Zjednoczenia". snością nie tylko każdega. członka PZPR, 
mu na imi ę - !edność. Historyk ~Olski~-I Przed Kongresem wypowie~i mas, par- ale jednocześnie ogromnej większości na
go r~c~u ro~otm~z.ego przy u~talaruu waz- tyjnych na specjalnych zebramach koł, na rodu. Marksista-leninowiec bowiem, to 
noścI I domosłoscl rewolUCYjnych wyda-I wyborczych konferencjach okręgowych - człowiek czynu i walki, który potrafi mo 
r::eń, wytyczających etapy walki o socja-I

I 
są wyrazem ru. 'ezachwianej pewności, że bilizować wokół siebie nowe siły, uzbra-

11zm - powstanie Polskiej Zjednoczonej uchwały Kongresu to dojrzały owoc po- jać się i krerować na wyznaczone p()zy
P~rtii Robot niczej będzie zestawiał na rów trzeb i pragnień każdego człowieka pra- cje. I dlatego partia w większym niż do
m z tak ważnymi osiągnięciami, jakimi bY,' cy. Już wówczas przodująca część klasy tychczas stopniu zespoli się z klasą robot
lo uwolnienie kraju z niewoli hitlerow- robotnicze; zorganizowana politycznie niczą, skuteczniej niż dotychczas podej
skiej i zdobycie władzy i jakim będzie w I przyjmowała i pogłębiała ideologię mark- mie zadanie - na które wskazał tow. W ogóllinym rorllWOIjn.! iSlił żywortm)"Ch kJrad.u 
przyszłości zbudowanie socjalizmu i , bez- ! sizmu-Ieninizmu z poczuciem dumy klaso- Berman - "przezwyciężania wahań śred- nie u.~laJją w~Jll1d Foil'Sk1 'VI' lki€lI1Ul!llltru oipalllOWa 
klasowego społeczeństwa. I w ej , wypływającej z faktu dojrzałości po- niego chłopa i drobnomieszczaństwa miej nU,a 11OrzJ1egłyICh I1!aGZycll moŻll:lWood mOl\1Slkrlch, 

. Co złożyło się na to, że rozdziały naszej litycznej. Każdy członek byłej PPR czy skiego". W tych warunkach każdy czło- chziękti pots1ad<!lOOmu rz: gÓNl 500 \klm. wyibme
hIstorii będą nosiły kole jno następujące PPS, wypowiadając swoje myśli i uczucia, nek partii uwielokrotni swoją umiejętność iia i 52lelce.golW'i C01l1arz: ~CIIW1Il.i€\j i e:n.e,rgiazmJiej 
~:t({~'j; odz).'.skani,e .niep. o.dle. 3łości p.rzy pO-I wyrażał w nich głębokie pr,zeświadczenie "badania potrzeb i bolączek i jedno cześ- . _L tó 

A R k d b ł db . k' . . t h b l kU p.!1!'!JC1.11]<".cyIU11 poll' W. Jltocy rmn . anZlec lej l z o yCle w a- I o s . uszności p0dstaw, na ktorych o ywa me Ie~owame u~uwan~em yc. ~ ~cze . . WrJ!a.ri .re W!Z!fodSlLająCJ"m bez pr!ZIeJ1'1Wy OOI11I1l.' 

dzy, jedność klasy robotniczej , pełny suk- . się zjednoczenie ruchu robotniczego, wie- P?zwoh to par.tu - ~ak stw,leruzlł to.w. Żlean !1oolty pOlI5iki~j" kJt6'rej iliQIWe jedmos,tJkr. 
ces w budownictwie socjalizmu?" I dział bowiem, że bierze udział w walce BIerut - SkUpIĆ wokpł. zadan wytkmę- ' ,parz: po lJ1arz olptllJSlbC'!ZJają [JJasZJe Slt.ooCZ/Tlr.e, srz:.'ko-

Najo.,,;ólniej na pytanie b odpowiedzieć i pI:acy partii, która wspiera swoją dzia- ty~h przez Kongres naJ szersze masy na-I limy I:0?IllIe Ik,a,dl!'y m(\JryltlliTrz:y poloS~<i('h. o~o 
można 1:,y \. ten sposób. Czolo'IAry oddział ' łalność na naukowy<;h podstawach, ustal 0- rodu. sbć:Jt€ik 61lkoJny WJlPły;wa na pełrue mou1Ze w 
klasy robotmczej zorganizow:my polityc7o- nych przez Marksa, Engelsa, Lenina, Antoni Pokorski ćwioehny TajG do dale.k,Uch :p.<Jillt6w. 
nie potrafił w trudnej codziennej walce z ~ ~ .. -..-..", """'"""-,..,. .. ..:.---~~--.. ---------
wrogiem klasowym dokonać pełnego obra . • III 
chunku z przeszłością i na tym obrachun-I C' I. m. Z 
ku oparł w!:kazania ideologiczne i organi-

I 
fi 

zacyjne na przyszłość. 
K to pilnie prześledził treść referatów i I T t W Podmajstrzy PluCiński O wrażeniach z Kongresu 

II 

I 
wypowiedzi dyskusyjnych wygl08zo- OWo O • 

nych nr Kongresie, a przed Kongresem _I TLlw. Fodma;strzy, dotychczasowy sekre- - Na fabrykach, w masie robotniczej, nia referat\1 tow. Minca był tak zapatrzony 
w każdym ośrodku naszego życia . wszęrl : . .:! tal'z Dzielnicy Czerwonej PPS, mówi zar6w wśród byłych pepesowców panuje ogromne w megafon, że po prostu nie dostrzegał ni
tam, gdzie trwa praca rąk i mózgu - t n ' no o swoich wrażeniach z Kongresu. jak i o zadowolenie; w nowych formach organiza- kogo dokoła siebie, odezwał 'się potem: 
n~ewątpliw~e stwierdzić musi, że n kt r 'e echach kongresowych w Łodzi wśród człon- cyjnych będą mogli lepiej pracować; wZJ'O- - Czy to będzie możliwe? Czy aby potrafi 
kierował Się. przy omaw~aniu. zaE ' dni' :1 k6w PZPR, na jego dzielnicy. sną ich prawa i obowiązki - wzrośnie ich my? 
ruchu robotmczego wstydlIWOŚCią, ze prz , _ Socjalizm stał się dla nas wszystkkh aktywność. A chcą pracować aktywnie, chcą I po chwili wahania, odpowiedział sam so 
ci.\VIl;ie - wszdYSCY dążyli dOł Pś' e~nebgo ujaw - czymś bliższym n'ż dotychczas prze~tał być wnieść swój wkład - właśnie dlatego, że ma bie:' 
mema praw y o r,"'zesz o CI, y na te.!' . . . ć dl' d b .. PolskI' niedalekie]' przy - Potrafimy, s·koro potrafiliśmy odbudo-prawdzie budować 'skazania na prz _ ~ PO .lęclem ab~t.rakcYlnym, przestał by a e- Ją prze so ą WIZJę .-
szłoŚć. Y I ką perspektywą. a staje się konkretną lze- szłości, Polski kończącego się planu trzylet- wać kraj. gdy jeszcze silna była rec>.!<;;cja i 

Dorobek Kongresu to treściwe sformu- CZYWist~!-'cią , którą my,. właśnie my, ~asze niego; Polski planu sześcioletniego, i Polski gdy między partiami robotnic7ymi isfnic>.ły 
łowania Deklaracji Ideowej i Statutu Or- i pokoleme my, członkOWie PZPR, będZIemy później~zej socjalistycznej, Polski spra- nieporozumienia. A teraz, gdy idziemy wszy-
ganizacyjnego PZPR, które uchwalc>ne 7oo-! realizować. wiedliwości społecznej, dobrobytu i kultury. scy razem, potrafimy; i żadna wroga siła 
stały po całkowitym ideologicznym i orga- - Kiedy mówił tow. Minc, kiedy przed na ••• nam się nie oprze. 
nizacyjnym rozgromieniu nacjonalizmu. re ' szymi oczami ukazywała się Polska taka. ja- Tow. Pluciński, dotychczasowy II-gi sekre I ."Fantastyczne" cyf~y planu sze.ścioletnl~go 
formizmu i oportunizmu. Uchwały te mo' - ką b"dzie za 6 lat, kiedy wid7.ieliśmy f\ln- t D . l' G' . P . PPR Ó· przestały być fantaZją, a stały Się w śWla· '- arz Zle 111Cy ornej - raweJ , m WI: ' . , 
wią o wielkiej światowej roli WKP(b) - dament:v socjalizmu w Pol~e. mogliśmy iuż nomości robotmków rzeczywistością, ktorą 
p~r~ii Lenina-Stalina, która zbudowała so- wzrokiem sięgać dalej, 1 ujrzeliśmy miasta - Bardziej niż jakiekolwiek wydarzenie I oni właśnie mają stworzyć. I stworzą. 
cJallzm kto"'a bł' . t . ... l przed tym, Kongres ujawnił, jaką potęgą jest - "Jedność zwycięz·"ła". Gdy w hal" fa-

, L ya l Jes naJwazmeJSlym I i wsie socialistyczne. J _ 

o~rodki~m. międzynarodowej .więzi pr~l~t~ I _ Byli PPS~OWCY I byli PPR-owcy? klasa robotnicza. I ujawnił to przede wszyst , bryczne wpadły te słowa tow. Bieruta, u wie 
nat.u. ŚWIadczą one o pełnej zgodnoscI l T Z b ki 6'ł . t b ko kim samej klasie robotniczej: że to ona de- lu towarzyszy, zwłaszcza u starsz"ch towa-. 'd " . ,. owo 3m rows m WI. ze rze a wy - J 

Je nomyslnoscl delegatow Kongresu w de-I " ' ~ . .. cyduje, że to ona wytycza drogi w przy- rzys7oek, pojawiły się łzy w oczach. Bo one 
cydujących dla ruchu robotniczego spra- rzen~c te roznIce. Nie wątp~~ ':' to, ż,e to. się szłość, że to ona kształtuje tę przyszłość. Słu właśnie, które wiek swój przeżyły w okre-
wach. Są dokumentem zgodne; wsno'lp~a_ !, staU1e. Wszyst!co, co.nas.roznlło.,.zruKme. w h l" f t' t t B' t i C 

J ... • c a lsmy re era ow owo owo leru a y- sie niewoli kapitalistycznej i rozdarcia w kla 
cy póltoramilionowej rodziny robotniczej pracy, w aktywnoścI polltyczne] I gospodar- rankiewicza o podstawach ideologicznych sle robotniczej, najlepiej wiedzą co to jest 
Ujawniają dorobek zawarty w cyfrze sze-l czej, w pracy nad budownictwem. I ja i przy Z· d . P t" t t M' , 

Je noczoneJ ar 11, a po em OWo mca o jedność robotnicza. 
ściu niliardów złotych osiągnięty przez I tłaczająca większość towarzyszy - byłych l' , . l t' kt' " bl' 

p anIe szesclO e mm, ory zml(frU o lcze na - Co ja osobiście myślę? _ Jak wszyscy cZ,Tn Kongresowy mas pracujących i zapo pepesowców, z którymi zdążyłem się zetknąć 
wiada.ją, że ~zyn ten stanie s~ę naszym sta I' po powrocie z Kongresu, wierzymy nieza- szego kraju. Porwały nas cyfry tego planu, członkowie partii jestem dumny z osiągmę
łym dorobkiem na przyszłośc. chwianie, że w PZPR wszyscy jej członkowie porwał nas obraz tej przyszłej Polski. I zro- cia jedności. Przez cztery lata pracuję aktyw 
Zapowiadają po~łębienie więzi między mają równe możliwości, możliwości równe- zumieliśmy, i zrozumieli to wszyscy robotni- nie w partii i wiem, że moja praca nie po

Zjednoczoną Partią a klasą robotniczą, go startu. Że w żadnym wypadku nie po- cy: że referat tow. Minca i referat tow. tow. szła na marne. W osiągniętej jedności klasy 
masami pracującymi w mieście i na wsi - przednia . przynależność .partyjna będzie? Bieruta f Cyrankiewicza - to jedna całość. robotniczej jest wkład. każdego członka oar-
07romną większością narodu. Wytyczają czymkolWiek df'cyd?wać . . ze decydować o kaz ż~ po~rafimy v:,szy.stkiego dokonać, bo n!1~tą- tii. I jest również mój skromny wkład . I 
ś~isłe na naukowych podstawach oparte d~'m członku partii bę?zle. iego praca. Pra- piło ZJednoczenIe, ze potrafimy zbudowac fun . . . . . 

, • . ca dla tych naszych WielkIch I pięknych ce- damenty socjalizmu. bo zdrowe są fundamen wiem. czeka nas duzo roboty i rówmez w 
plany gospodar.cze o~budowy .1 roz~:)Udo- lów, które teraz po Kongresie widzimy tak ty ideologiczne PZPR. przyszłości damy z siebie wszystko - dla 
wy przemysłu I rolmctwa. SWlerdzag ra-, wyraźnie. - Jeden robotnik, który podczas słucha- partii, dla socjalizmu. A. P. 
dosny fakt, że sześcioletni plan gospodar- II_MI ..... ,II.-IIII_IIII __ III1_IIII_IIII_IIII_IIII_UIl_IIII_IIII_IIII_IIII_11I1_1I11~1:1l11:a11:1II_1II1_111I_111I1I:DU1:,' ._11 
czy stworzy w naszym kraju pełne zręby I 
SOf~~z~~'OgÓlniej tu z konieczności sCha-1 Wystawa 

rakteryzowany dorobek Kongresu to . 
pOdarunkÓW świata pracy dla Kong e 

krew z krwi klasy robotniczej i wszyst- Przez cały czas. trwalll?- KOl1gresu czynna 
kich postępowych sił narodu polskie"o _ b~ja w gmachu Pohtec_hrukl Wy.stawa podarun: 

. , .. ." kow, przemy.słowych Kongresom przez załogl 
to zapOWIedz wCIelema w czyn Wiekowych fabryczne z całej Polski. 
pragnień wyzyskiwanego i ciemiężonego -. .. 
człowieka. Nic dziwnego, że w tych warurr .Vi:chodzll?y. do plerwsze,J .,sali.. Czołowe 
kach Kon"res Jedności stał się ogni.skiem mIeJsce. zaJmuJą. .tu dary gortlll~ów: miniatura 

,,"" ... ' przekroJU kopalOl - płaskorzezba z węgla. 
w?~oł ktorego SkUpl~ły Się naJl~ps~e my- chodnik _ rzeźha z węgla, z wielkim artyz. 
~b. l serdeczne UCZUCIa ogromneJ wlększo- mem wykonane miniaturki lampek i kilofów 
SCl narodu." górniczych z miedzi i niklu i wśród dziesiąt-Z amykając obrady I Kon~resu Polskiej k6w rzeźb, przedstawiających górników w prl! 

Zjednoczone; Partii Robotniczej tow cy i spoczynku, wykonane z węgla, olbrzymie 
Bierut powiedział: "Po niezapomnianych popiersie 1nicj~tora wsp6łzawodnictwa pracy 

najlepszego przodownika - Pstrowskiego. 
Obok kilka popiersi - również z węgla
Karola Marksa. 

Zwraca uwagę pomysłowo wykonany kom
plet· na biurko w postari mostu, opartego na 
dwóch przyczMkach. Na jednym przyczółku 
emblemat PPR, na drugim - PPS. Przęsło 
mostu, łączą.ce oba brzegi, symbolizuje zjedno
czenie partii. Dalej miniatury turbin parowych 
i wodnych. 

Dar kolejarzy ilustruje ich osiąnięcia. Na 
dłuim stole model toru kolejowego, Na nim 110' 
ciąg, skłapający się r; lokomotywy, wagonu 

Przeglqd prasy radzieckiej 
, 

Kongres Zjednoczeniowy partJi robotni. 
czych w Polsce wywoła! wielkie za:ntereso
wanie społeczeńs Wa radZIeckiego. 

Gazety moskiewskie zamIeszczały codzien 
n,e s!)rawozdan a 1 posiedzeń zjazdu. Gazety 
opublikowały równIeż referaty tow. tow. Ble 
ruta. Cyrankiewicza i Minca. W dniu 22 
grud:1ia gazety z3.m ;eściły sprawozd'lnia o 
koflcowym posiedzeniu Kongle~u. o wiecu' 
przed Polit nhniką w Warszawie oraz dQnJO 
sry o lałożeniu w Warszawie kam:enia wę
gie.neg~ prct budowę pomp.:ka bojowników 
radzierk rh. poległych w Vi alit;' ch o wyzwo 
lenie Polski. 

* * * 
Gazety radz'eckie kom€'ntują w dalszym 

ciągu wynikI trzeciej seSji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ 

.. OdrzucająC' przy popa,cil..1 posłusznej im 
większości wn'osk, rad71eckie o zakaz broni 
atomowej l redukcii zbrOjeń oraz sił xbro; 
nych pięciu wielkiich mocarstw - pisze 
.Kras.naia Zw;ezda" - delegacje amerykań 

ska I angielSka dowiDdły tyn, samym, że 
Stany Zjednoczone i Angl1a me mają zamia 
ru przedsięwziąć żadnych kroków w kie' 
runku utrwalen'a pokOJU powszechnego. 
Obok tego w ŚWietle dyskusJ! nad"'propozy
cjami radzieckimi wyszło na Jaw, że kon. 
kretną odpowi€'dz.iallIlość za storpedowanie 
dz' ałalności Zgromadzenia Ogó]nego w dlje 
dzinie redukcji zbroień I sił zbrojnych po· 
nosi blok angio'amerykański i delegacje uza 
leinionych od n'ego krajOwo .Jf'Clnakże, mi. 
mo. że blokowi anglQ-amerykańskiemu udało 
soję przeforsować swą rezon.:eję w Zgroma. 
dzeniu Ogólnym, to Jednak wyniki głosowa 
nia świadczą o n:ezdecydowaniu i rozterce w 
szeregach "większOŚCI" Zgro!TI8dzerua. 

Cc się zaś tyczy prawdT.iwej "więkSZOŚci" 
- m lionów pl1'stych e1udzi na całym świe
cie - pisze .. Krasnaia Zwiewa" - to gorą 
cy ich odzew na wnioskt radzieckie, zgodne 
z ich interesaml, świadczy dobitnie o 7:Wy
c1ęstwie moralnym delegacji radzieckieJ. 

Przy pomocy posłusmej "większości" blo 
kowi anglo'amerykańskiemu udało ale Drze-

forsować na III Sesji Zgromadzenia szereg 
postanowień, jawnie gwałcących statut ONZ. 
Przede wszystkich należy do nich zabiczyć 
decyzję o sprolongowamu dz'.ałalności takie
go nielegalnego i nieprawomocnego organu, 
jak "komitet międzyseSYJnY", postanowienie 
w kwestii greck:ej, jak również postanowie 
nia w sprawie przyjęcia nowych członków 
do ONZ, oraz rezolucja w sprawie koreań
skiiei. 

Wynikt III Sesji' Zgromadzen:a Ogólnego-
konkluduje obserwator politycmy gazety 
"Krasnaja Zwiezda" - nie przyniosły bloko 
wi angloamerykańskiiemu laurów. N:e ba· 
cząc na demagogIczną propagandę, nde udało 
mu się i nie uda wprowadzić w błąd świato 
wej op'nii publicznej. Sympatie i poparcle 
wielomilionowych mas na całym świecle są 

całkowicie po stronie ZWIą.zku Radz:eckiego 
i krajów demokracji ludowej, broniących 
stale i konsekwentnie zasad współpracy mię 
dzynarodowej l bezpieczeństwa pow!:zech' 
nego" 

I">ęglarki, wagonu odkrytego do przewozu drze 
wa i wagonu - cysterny. Nad eksponatem ilu 
ży wykres ilustrujący osiągnięcia kolejarz) 
polskich. 

Robotnicy Pierwszej Polskiej Fabryki l"ko 
motyw podarowali Kongresowi piękny mI deI 
aerodynamicznej lokomotywy. 

Słuchacze Państwowego Technicum w By
tomiu wyrażają. swoją ~adość z powodu zjedno 
czellia się partii robotniczych w podarunku ko 
wadło z dwoma młotami. Na ' jedny,m emblemat 
PPR, na drugim PPS. Elektrycznie poruszaue 
młoty biją w kowadło, symbolizują.c wykutą 
jedność klasy robotniczej. 

Miniatura. krosna - przedstawia dar wł6-
kniarzy. Nad modelem olbrzymi, zajmujący 
całą ścianę, artystycznie wykonany dywan
dzieło wł6kniarzy z Tomaszowa. Na dywanh' 
napis: Kongres ZjednoczeniOWY gr:ldzicti 
1948 r. Rysunek dywanu przedstawia robotm 
ka opartego na czółenku tkackim na Ue wscllo 
dzącego s10lica i komin6w fabrycznych. 

O wykonanill. 220 tys. rutr. kw. szkła ponad 
plan w ramach Czynu Kongresowego melduje 
dar robotników z huty szkła w Ząbkowicach. 

Dalej - dziesią.tki waz krysztal owych al', 
tystycznie wykonanych - dary dla poszczegiil
nych delegat6w Kongresu.. Dziesiętki rtlbu. 
mów zawierają.cych zdjęcia fahQ·l., zaklad '", 
przemysłowych, osiedli rohotniczvch i domów 
mieszkalnych, podniesionych z ruin i zgliszcl 
oraz fotografie przodowników tego burlownill. 
twa - zgromadzone są. 'IV następnej sali wyo 
stawowej. Na ścianach rozwieszone sa dzie. 
siątki i setki meldunk6w o wykonaJ1ych pla. 
nach produkcyjnych. 
Załoga Gryfowskich Zakłndó'IV Przemysł .. 

Odzieżm'łeRO przynosi Kongre_owi jako dar _ 
ostatnie uhranie wykonane w planie produk. 
cyjnym 1948 r. Plan ten został wykonany 23 
listopada 1948 r. 

Sala trzecia skupia podarunki młodzie!y 
i dzieci: Hufc6w SP, młodzieży ZMP i młodzie 
żv 8zkolnej 



Str. :J m. 
Nędza • , beznadziejność przed laty 

bezro olni S ędzali Ja • oze ro ze • 

Smutne obrazki r z bezpowrotnie minione; przeszJości 

Fezrobot..ni górru.cy z IUlIaźe.n.iem żyda praco
wa>M w "biedas.zybach" 

Dziś, gdy wszystkie całę:ńe nuse«o prze
mysłu odczuw&Jt\ brak I'1łk do Prac)', ~dy bez
robocie, Jako .jawlsko społeczne przestało 

Istnieli, zapomniało już wielu ludzi o nledaw 
nych czasach sanacyjnych, kiedy groźba bez
robocia jak mieci' Damoklesa' wisiała nad 
kaźdym człowiekiem pracy. 

Nie pamięta ich przede wszystkim mło

dzież, która ma dziś przed sobą otwartą dro
gę do pracy, a dawniej, w ciągu długich lat 
znajdowała się na marginesie życia, nie maj 
dując pracy, pozycji w życiu, nie mogąc za
lezyć ogniska domowego. 

W Polsce sanacyjnej armIa zarejestrowa
nych bezrobotnych robotników przemysło

wych wahała się stale -w cranlcach 300 do 
400 tysięcy osób, sięgając w poszczególnych 
o!::resach napięcia kryzysu, l miliona osób. 

Ale cbok tego istniała o wiele większa sta
ła armia bezrobotnych miejskich, nigdzie 
nie rejestrowanych, którą szacowano na 
800--900 tysięcy. 

Na wsi zaś eksploatowanej przez kUkana
ście tySięcy obszarników, ka,rtele kapitali
styczne l banki, tłoczyły się miliony chłopów 
bezrolnych i małorolnych, nie znajdując dla 
siebie pracy, ni chleba. Nawet sanacyjny mi 
nister Poniatowski szacował ilość "zbędnych" 
ludzi na wsi, na 8 milionów. 

W tym okresie, w roku 1933, ukazała się 

w druku gruba księg;a, zatytułowana .. Pa
miętniki bezrobotnych". Wydawcą pamlętnl-. 
ków, był Instytut Gospodarstwa Społeczne

go, który ~tarał się przedstawić sanacyjną 
"radosną twórczość" i jej rzekomą walkę z 

'. bezrobociem w jak najjaśniejszych barwach. 
Z nadesłanych 774 pamh:tników, wybrali 

wydawcy 115, które opublikowali. 
Ze stron tej książki biła jednakże taka 

bezgraniczna rozpacz, fakty w niej przed_o 
stawione były tak ostrym osltarżenlem fabry 
kancko - obszarniczego reżimu Piłsudskiego, 
że prasa reakcyjna podniosła krzyk, ataku
jąc cenzurę za , zezwolenie na druk "p'amięt

ników". 
Jednakże było już za późno. Książka po

szła w masy l nie można było jej wycofać. 
Po dzień dzisiejszy, pozostała ona trwałym 

pomnikiem nieudolności rządów sanacyj
nych, rządów kapitaUsrow 1 obszarników. 

A oto' ciekawsze wyjątki z tej książki, mó
wiące o tym, jak bezrobotni pariasi przedWO
jennego społeczeństwa spędzali święta Boże
go Narodzenia. 

Rohotn;k od ScheJblera 
i Grohmana 

Dracowałem w "Bielniku", przy ul. Emilii 
.... w warsztacie mechalJicznym. Dłuższy 

czas pracowałem po 3 dni W tygodniu,' 10 ma 
ja 1930 r, zostałem zredukowany. Od tego 
czt1-SU nie mogłem dostać pracy. Trułem się

kwasem solnym. Przeleżałem w szpitalu 7 
tygodni, a następnie długo jeszcze leżałem 

w domu. Wyprzedałem się z wszystkiego, 
Próbuję zarabiać wszelkImi sposobami, mię
dzy innymi gram na podwórzach i w knaj
pach. Żona od Czasu do ,.7"~11 coś dorywczo 
_zarabia. 

... Dziś 24 grudnia, Wieczór wigilijny, 9 zł 17-ej celem oszczędzania światła 1 op~łu. Po 
kapitału, w sklepie 18.45 zł dluiu , W miesz- znaję, drug?ść n?~y zimowych, Sen r:1e p,rzy . .. , .. . I chodz.:, a idą rozne myśh.· W głoWle szum 
!tamu u mme Cisza, Nikt mme me odWiedza, i trzask. Na nic wszelka ' oszl!zędność, Pozo 
bo wiedzą, że u mnie bieda. Po co, na co? ' staje artykuł, który pochł()n~e cal ole tnie la
Siedzę wraz z żoną przy stole i rozmyśla- tanie, Ze strachu i S7acunlm dLa mego, piszę 

my oboje, Nie odzywamy się do siebie. Dziś duży;n: litera~i: WĘGIEL, ~~go, w ża,den 
, b d '1 d h d ś' sp<lsob zaStąpiĆ lub OSZCZędZIC me mozna. 

w Wielu, w ar zo ,Wle .~ omac ra, o c" we Lato jeszc-ze możliwe. Jec-z zima od pażdzier 
sele, przy zapaloneJ chomce serca SIę radu- nika do marca lub kwietn'a -, 5 miesięcy
ją ... Winszują sobie ludzie w wigilijny Wie-, to mączy 12 lub 15-cie metrów - równa 60, 
cz6r przy 'opIatku, szczęścia, zdrowia I do- lub 7~ ::ł. su~a ,nie do zdoby<'1a i zarobienia, 
brobytu, Ja sie łamię opłatkiem otrzyma- Pozos:;aJe, WY;lŚO e Z;~?":'ll kraść. . '. .' '.. I DecydUJę S1ę na pOjSCle do Laz na sortow 
nym od sąSIadki, z mOJą zoną, PadaJą ~Iche, ni~, Wychodzimy za'2iwycz.aj o godz. lO-tej 
smutne słowa, - Męż\l, !ylko wytrzymac, Mę I wieczór. Jak idzie dol?rze, ~ow~ót 6-ta ra~o, 
żu, ja zawsze przy tobie, czy W złej, czy W Zle. wracamy o 5-tej, 6-teJ po połudmu, 
dobrej chwili. Zobaczysz, przetrzymamy. Da Przynoszę od 50 - 40 kg węgla, Po W-Łku t,~ 

'.. , . rach klnę ca,ły świat ,i sleb1e. Obchodzlc 
Bóg, ze będZIe nam lepleJ,__ ; trzeba posterunki policyjne, przez lasy, ka,r 

Ja nic nie mówię, Nie mogę, Łkanie ciśnie I c-zowiska, strumyki. Przychodzę przemarznię 
mi się do gardła, mam łzy w oczach. Pla- ty i mo lITY. Idę - nie wiadO'lllo, co ,pod no 
czę, .. I płacze moja żona, Za' ścianą u sąsla- gami, śnieg, pniak, cr.y dó~, Jeżell ,ktoś 

" ' upadnie. żaden nie ogląda SJę na drr-ugIego, 
dów SłychaĆ śpiew kolędy. Do tego to ciągłe nasłuchiwanie: Prędk-o krzy Sen bezdomnego 11<1 mrozie. 

Bóg się rodzi, moc truchleje". kll,ą "stać"! Wpaść w ręce policj~ w Laza~h 
. Nasze menu wigilijne jest bardzo, 'a bardzo. -- trzeba odleżeć 2 tygodnie. BIją, łeb me karni. Matka r;przeda}a n& chleb 110 lepsze n-
skąpe, .Jak u bezrobotnego, jak u ludzi mnie łeb, gumam:, żaooych argumentów! kienki, ojciec świąteczne ubranie. Pewnego 
podobnych, u milionów bezrobotnych, wydzie * * * dnia handlarz kupił szafę, kredens i łóżk(). Z0-

stało tylko jedno. Dzieci spały na podłodze. 
dziczonych z pracy, u ludzi zamieszkałych w Wigilia". __ Jeszcze pościel __ mawiała matka, ale jaJt 
suterenach wilgotnych, na podaszach l w "Od rana czekam na tradyo/jny obiad. ~ tu sprzedać ostatnią. pierzynę, kiedy na aworze 
ciasnych mieszkaniach. głodzie ,wałęsam się po mieście. Jutro będ2Jie ~nieg i mróz, a węgla nie ma. Dzieciska poma.r-

• • chleb na śniadanie i klops (z koniiny). Coś zną. Za pieniądze otrzymane od handlarza ku-
• we mn,ie z uciechy mruczy. Gw~zdy jak nie pUll. matka. kartofli i węgla, lecz i to już po-

25 grudnia, Dzień Bożego Narodzenia. Ra- ma tak nie ma NareSZCie widzę jedną. Sia szło, Jakże cięgle jeść się chce, gdy brak jest. 
no wyglądam przez okno: na dworze po- da~y, 00 stołu. . Cią.gle człowiek ezuje się głodnym. 
chmurno i dżd±ysto.- Smutno, bardzo smutno, Pięć potraw: Pewnego dnia. matka ugotowała nam :resz~ 
nie tylko na Bożym świecie, ale ł na duszy, l) Opłatek. kartofli z łupinami. W tym kto' zapulull. Mat-

2) Zupa grochowa, k& otworzyła drzwi., ~zedl biedny prosąe o 
Piszę pamiętnik, Sława spowiedzi mojej du- 3) Kapusta z grzybami. jałmużnę. Matka wskazała. na. nasze kartofle s 
szy. Jest w tym pamiętniku mój b.5l, moja 4) Po całym grzybie smażmlym na oleju. łupinami tłumacząc, że sama. nie ma.. I ulitowa.-
skarga. Tak chciałbym, żeby było lepiej, żeby 5) Herbata z cukrem. ~o s~ę serce żebracze, wysypał z torby uwiera.. 
była praca i szczęście. Coś Jednak jest. Przez cały <:za! nie prze ny chleb, kawałki cukru i wędliny, dał nam i wy 

maw,:amy do siebie ani słowa. dl b l Nie pragnę bogactw, ani chcę się wywy7.- sze ez s owa. 
szać, PraE(nę pozostać pożyteczny spoleczeń- Idę na pasterkę, gdyż w święta i niedzielę Matka wtedy długo, długo płakała: Gdy oj-
stwu. Jedną z tych milionowych ceg!ełek, z wychodzę z d01f1u tyiko o zmierzchu ze ciec wrócil, opowiedziała mu. Ojciec po głQbo. 
których jest zbudowanv fundament pod względu na swoJą i~sionkę i kamasze, Czuję kim namyśle zdecydował: przeciąć to mary,e 
gmach Wielkiej i Niepodle,~łej mojej Ojczv- wszystkie kamienie i gruz przez podeszwy, życie. Tej nocy rodzice wcale nic ~pali. Mat
zny, Chcf> być jednym z tych kółek zebgtych, A wierzch? Są tylko trz,l" łaty, których w ka cią.gle perswadowała, że chyba dobry Bóg 
co to jest ich miliony w wielkiej machinie, żaden sposób nie mogę doprowadzić do jed nie skazał nas na głodową. śmierć, a. może już 
Ojczyźnie, w machinie, która ani na chwilę nego koloru, Jedna z rękawiczki starej -- jutro się odmieni wszystko, 
nIe ustaje w swej nracy, tworząc bo~achlJa ta zawsze ruda. druga z cholewy - stały ko I znów wlokl,Y się dni ehłodne i głodne.. 
dla Niei, Potężne1, Mocarnej. Chciałbvm, b"'ć lor mat, dopiero trzecia błyszczy. "'T~ d 'T ~ 

J ZbJiżało ,ęię"Iloże c "-",,ro :z:ellJ.e ... eezcze 'IV ~ 
pożytecznym, Dziś jestem bezczyn!lym paso- Boże Narodzen.:e. szlym roku '1l:ania 'PToslla () nową lalkę na. 
żytem_ Jestem, jak biedne nif>rn(;)'w~~, odsa- Radość S'fbnCe wszystko pobieżało do Be- gwiazdkę, Tadzio konika,.. a. dziś ł Dziś pro..'lzł 
dzone od piersi matki swej i :rda.n:v na łaskę I tleem.'·, ' .• \. . Boga, aby -św. Mikołaj przyniósł im na gwiazd. 
ł nieła~kę nieprzezwyciężonych sit Piszę .. · Nad całą okolIcą chmury ClęzK.1e, ołowla- kę pracę dla taty i chleb. 
może nie to '- Co należało napisać, Ale cóż, ne, deszcz pada. I Łódź, styczeń 1932 r. 
kiedy myśli moje i ręka moja pracu.le pod Spędzam czas w domu 1 myślę. Jeżeli wy , 
dyktando mojej duszy udreczonej, scl1orowa- trzymam cudem do marca lub kwietnia, R ' 1- k d 
m~j, przez ciągłą walkę o byt I prace. otrzymam pracę na publicznych robotach '1.3 Oll.(: a4I"Vzysu - ro nę zy 
Ciemność w mojei duszy i koło mnie, Chcę trzy dni po sześć godzin, Zarobek mój wynie Tak wygląda kartka. Ii pamiętnik!!. bezrobot-

przebić się przez nią do światła, do szczęś- sie dwanaście złotych na tydzień. Po 2Q ty nego zecem z Dąbrowy Górniczej: 
cia, lecz nie ma Siły ku temu, Wie~n, że jes- godniach zwolnienie, gdyż wyrobi~ na zasi- ,,24 grudnia 1931 r. Czwartek. Toż to dzisiaj 
tern za słaby, za maluczki. Gdyby :ni kb po- łek Jak zapłacę zaległe mieszkanie, węg,:el, wigilia, Wedle tradycji ma się B6g narodzie. 
dał rękę i. P?mógł dźwign~ć się z tego chaosu, pOkryję bież'łce wydatl~i, do tego bllty. ~ je Bóg maluczkich i biednych. 
z tej walkI I ~rzenrowadzlł !ub wsk'l7.~ł le- sionkę - matka też w kaloszach c~od2a -:-1 Ileż ródzm i domów pójdzie dzisiaj eptl~ o 
pszą drogę ku Jutru. Ale któz to uczym? choć ~c nie mówi, ale w'dzę, trzewlków me pustych żołądkach i szklanymi o<;zym.a. patr:z.c6 , j ma. S10stra? Zamykam oczY. Cyfry zaczyna będzie na perspektywy jutra a nwże świtu we 
Robotnik tkack; z Z~wiercia ją przybier~ć form~ lite~, dużych, czarn~ch·ldoczeka. Czemu tak' Gdy t~k wszystkiego jest 

bez pracy od 1925 r. Zaczynam Je sy1abl7.0v.:ac, _ \dużo, gdy magazy~y rękają. od nagromll:dzony~h 
j " - 1 I WyrOkiem Sądu Dora~mego zOstał skaza.nY··.ltowarów, czemu SIę Je wyrzuca, gdy su; psuJł Z czego tY.ę przez 6 lat sam nIe weI!l. Wyrok wykonano dnia, .. o godz... Datę niespożyte' 

Zapomogi, dorywcze prace, od~~zenle swej śmierci muszę wpisać sam. Cię:ż1ko, bo W Anglii §winie jedzą. polski cukier. 
pa,eze,k z dwo.rca, no i drobna kra·dz CZ.'. Za ciężko Lecz trudno jeśli to przeznaczenIe. Czem'l wiatr h . b h' l h 
kradzież bochenka chleba z wózka piekarza" '. arce po 1Z ac meopa a~yc 
zostałem talc pobity, że 4 tygodnie przele- wypraWia, g~y t:rle chętny~h do pracy 1. na. 
żałem w szpitalu, PÓŹJ1Jiej miesiąc więzienia. Gwiazdka od żebraka zwałach w~gl~1 SIę spala. Iluz słabszych WZięło 
Co d~eń była zupa, na śniadanie chl~b z Oto jak córka bezrobotnego tycza, który rozbrat z zycI~m. . , 
łatwą. Człowiek się tym nte najadł, ale na.j. przez wiele lat pracował w :firmie IK Po- POlsko" setkI tySIęCy ~oIeh. do~;yeh syn6~, 
ważnie!sze było to, że o n.!czym nie musla. zn&l1.ski, mającego na utrzymaniu 5-cioosobową kt?r,z~ n~e dla orderów: l nomlllacJI bu~owa.li, 
lem myśleć. Jutro było z:1pewnioue". rodzinę, wspomina święta. dZISIaJ ~Ie ma co włozy~ do rąk, ~zukaJą.cy~~ 

Inny znów okres: "..,Zima zbliżała się, a z nią. widmo głodu i pracy, ,me ,ma .0 co n;yśl~ sko!ataneJ. ZB:C~ple. 
P 'd' 'k i listo chłodu. Jal,że prędko przeszły tygodnie pobie- Co maJą. oJcoWle poWledZleć, zonom l dZIeCIOm, 

.. az zle~nI , ~~, . ,. h h . d < synowie starym rodzicom. 
,:l'0zost~Ję ~z Jak1eJkol:-ne~ zapomogI. ran ego zasiłku. W sklepikae nie c Clano a" Roku 19311 runąłeś w otchłań czas

n 
ale uie 

Pozyw:eme mOJe zaczyna S1ę s.tladać z sa- na. kredyt, wiedząe, że ojciee nie pracuje. liat " '. -, 
h , '_1.' d b h ć ' g b ka wynędzniała od eią.głego zmt\.rtwienia, oj- zapadmesz SIę prędko w pamięcI. Roku kryzY" myc Z1emn'<1oAOW, o rze c o ,ze rzy y k d I 

są, Piję kawę li: żołęd7Ji l herbatę z' suszonych ciee wychudzouy, I zmarnowany, dzieci przybla- su, ro u nę 7.y 
skórek jabłek, Wszystko to z ietnich Ulpa.. dłe, ~Je odżywiane we bawiły się tak ochoc7.o, 
sów. Ost.rtnyny 7. ziemhiak0W sprzedaję na Duszyczki ich zaczynały rozumieć życie w nie
machorkę i p~('szki li: kog..~tl~jem <><;I bólu gl? dostatku i pełne trosk. Bo to nędza wyziera ze 
wy dla matkI. Spać kł,adzlemy S1ę o 6-tel, wszystkich kątów, głód zbliża się wielkimi kro 

rrCIQlcmy 10& 

Ponure wczoraj i ~ełne 
otuchy dzisiaj 

Tak (}to przed laty "świętowała' t' Bote naTO 

dzenie milionowa rzesza beźrobotnyeh, mi 
liony Polaków, nie mogących znaleźć pll!.Cy z wf 
ny przeklętego, zgniłego ustroju faszystowskie
go, ustroju, który dla niektórych tylko bezro
botnych miał "wasserzupkęt', ale dla wszyst
kich innych głód i ,nędzę. pałki gumowe, Wi.~ 
zienia i kule. 
Dziś wyzwoleni spod jarzma 1i:apitalistyczne

go, oswobodzeni z niewoli faszystowskiej bud1l 
jemy wspólnie nasz dom szczęścia i radości. 
Każdy z nas ma możliwość otrzymania pracy 

o~powiadającej naszym umiejętnościom, możli. 
wośeiom, i Rzdolnieniom, żaden Polak nie czuje 
się dziś zbędny w swej Ojczyźnie. Każdy mózg, 
każda ręka, znajduje dla siebie zastosowanie w 
służbje narodu. 

I -choć zniszczenia wojenne ciążą. jeszcze nad 
nami, choć jeszcze nieraz jest nam trudno, ch06 
~zieci nasze nie zawsze jeszcze mają to, co im 
~lę należy, to jednak każdy z nas wie, że życie 
nasze stopniowo z roku na rok i z dnia na dzid. 
układa się coraz pomyślniej. 
Każdy z nas wie, że jutro będzie lepiej nił 

dziś, i że potworne czasy głodu, nędzy i be~ 
bocia minełv u naa bezDowrotnie.' 



Nr 9 sir. I 

5 . lat W 4' lata 

Walka ponadplanowe mili rdy 
Junacy SP 

walczą z grozą powodzi 
W tyc,h dniach zakońc 7.ono całkowicie sypa.

uie 7-kilometl'owego wa,lu przeciwpowodziowe
g'o na zakro;-cie Wisły koło Gniewow&, Ncn\'flj 
Wsi i Grochali. Budowę wału rozpoczęto .,.. ro
ku bieźą,cym. Roboty przeprowadzilo Państwo-

Rozmach produkcyjnych wysiłków Związku Radziecl,iego 
WYKONANIE powojennej p1ęciola.tki w niecki KombL'1at Metalurgiczny zobowiązał rubli ponad plan, zaoszczędziła na poczet 
~ cztereeh Jat - oto łakie zadanie ~osta mil dać 12 m:Uonów ponadplanowych oszczęd energii. elektrycznej l parowej ponad 2,5 ml 
1I/tł sobie świat pracy ZwIązku RadzIeckIego. ności. W toku współzawodnictwa uiawniły liona rubli. Mosk;"wska fabryka .,Sierp 

Z MOSKWY ł Z ·· Ś . . wc Pr7.edRi~biorstwo "Hydrotrest". Do szybkie oraz wszystkich po aci WIąZ S'lę nowe możliwo ci. pozwalające na dalsze i M:ot" 7wiekszyła we wrześnIu swoJe OSZCZ<; , 
go usypania wału przyczyniła się wybitna pra 
('a junaków SP, których dziełem są. fundamen 
ty wału. 

ku Radzieckiego bez przerwy napływaią na zwiększenie zobow:ązań dnośc' ponadplanowe, w zakresIe energi,j elek 
Kreml, do Stalina, meldunki o osIągnięciach I W RADZJECK!CH z~kładach pracy dokła trycznej o 99 tys ięcy rubli. a w październi 
produkcyjnych, o stale wZlrastającej ilości da si ę ogromnych starań, by zaoszczędzić ku o 207 tysięcy. 
wydobywanego węgla, nafty, o wzroście prze i energię elcktryczną. W roku 1945 zaoszczę- ROBOTNICY radz iec~y, szukając c-oraz to 
mysłu hutniczego, produkcji maszyn. towa-\ dzono 516 mil'onów kilowatgodzin . . w roku nowych możliwości dal~zego zw:ększen:a wy ORtat nia c z ąść prac: zamkni ęcie wyrw i wy. 
rów codzx.ennego spożycia. Liczne gałęzie go, 1946 - 624 m'liony. w roku 1947 - 776 mi dajności pracy i 'zwl ęks7pni a produkcli . nie I równanie g6rnej powierzchni wału oraz usYP& 
spodarki narodowej przeJcroczyły iuż przed llionów. a w ciągu dZ'p's,iE;'ciu miesięcy rb. za s'Zczędzą wys'łków dla rla.)s7egO wzmocnienia nic htw fundamentowych i zngród przeciwlodow 
wojenny poziom 'produkcji. Od chwili zakoń l oszczędzono ponad miliard kHowatgodzin. potęgi gospodarC'z:ej państwa. socjalistyczne. h na przf'strzeOl 600 m. wykonano w re 
czenia wojny l 'nęło wszystkiego trzy lata, I Uralska fabryka aluminium. która zaQSzczę-/ r cowy.c 
a poziom produkcji ZSRR jest wyższy o 1'7 I duHa w ciągu 10 miesięcy rb. 3,7 mi1:onów A. Palladin kordow~m cZRRie w nie8pelna półtora miesią.ea. 
procent od poziomu przedwoj~nnego 1940 r. ' 

słońcu wolności TYSIĄCE zakładów pracy zakończyło w 
tym roku program roczny w Clągu 9 - 10 
miesięcy. I \ak np. Luborecka fabryka ma' 
szyn rolniczych wykonała plan roczny w clą 
gu 9 mieSIęcy l 17 dni. W tY"l1 czasie dos tar 
czyła fabryka o 10 procent więcej towarów, 
niż w ciągu całego roku 1940 Już we wneś 
niu przeciętna miesdęczna produkcji wyno
sUa o 9 procent więcej. niż przewidziano na 
rok 1950 - ostatrui rok pięCIOlatki. Ponad 
czterystu robotników wykonało od 5 do 10 
nonn rocznych. Fabryka robowiązała się 
wpłacić do Państwowego Banku 18 miloion6w 
rubli ponadplanowych zysków, Podmoskiew 
ska fabryka chemiczna im. Stal ma ieszcze 
z początkiem I1stopada osiąqneła poziom pro 
aukcji, przewidziany na rok 1950. W ciągu 
dwóch ostatn'ch miesięcy robotnICY i urzędoi 
cy tej fabn'kl zastosowab,442 ulepszeń raclo 
nalizatorskich. które umożliwiły obniżenie 
kosztów własnych fabrycznych o jeden mi· 
Uon rubli. 

KAZDY patriota rad~ec1d. swa się wn~eść 
!Wój wkład pracy w real1z.ac;ę planu tięcio 
~tniego. 'Zdając sobie sprawę. 7.e ogólny wy 
nik uzależniony lest od jego osob1stych wy' 
siłków. Współzawodnictwo socjaNstyczne w 
ZwńązJru Radz:!ecldm wzbogaca się 1) nową 
formę I nową tre§ć. W bieżącym roku przy 
kład prac-owników przemYsłu m(l~kieW9IdeRo 
pobudził całą kJasę robotruczq do wspóna. 
Wod.llctwa w zakreSie ('I<; ; ąO'1i eCla ponadula' 
nowych oszczedności. W tr~ce o zdobycie 
dodatkowych środków dla nnekszenia inwę 
styciq kapitałowyrh w budOWnictwie przemy 
slowym robotn'cy zakładów przemySłowych 
i instytucji transportowych zobowiązali się 
przy mnl:ejs'1:ym zużyciu surowca, opału 1 
energit elekbryc7mej zWlększyć produkcję. 
Równocześnie zwiększa SIę il,)ść wyproduko
wanych towarów i podnOSI s:ę ich jakoś~. 
Ogólne oszczędności, osiągni~te d~ięki obni' 
:teniu kosztów własnych wyn'osły w ciąqu 
9 mieSięcy 1943 roku ponad cztery mi1-iardy 
TUb1i.. 
WSPÓŁZAWODNICTWO radzieckich mas 

pracujących w dostarczeniu skarbowi pań
stwa nowych ponadplanowych dochodów wią 
że się ściśle z przyswajaniem sooie nowych 
osiągnięć techmcznych, ze współzawOdni· 
ctwem o lepszą orglłn:zację j lepsze plano
wa.nie produkcjI. p,racownil!Y i specjaJ.iścI 
wszystkich gałęZI przemysłu dokonywują 

Węgry w 

rządó"WV 
e 

oSiągnIęcia Wielkie • • 
~Ioskiewsk.ie studio centralne filmów dokumentarnyc'b ws:pólnie z Buda- . W Budapeszcie orag; w innych miastach 

peszteńskim Zan.ąd~m Biur Filmo wych P..cpublild Węr,:'ierslrlej nakrędlo wre pokojowa praca twórcza. Po'wstają z 
film dokumentarny P. "Węgry demokratyczne". W recezji z filmu, zamipsz- gruzów gmachy, stalowe luki mostów łączą 
czonej na łama~h "Izwiestii", Aleksander Surkow nazywa film prawdziwą loba brzegi Dunaju. Nowa wyzwolona pra 
i frapu.ią('~ opowieścią filmową o tym, jalr wspaniale i zwyeięsko ś'l"lieci nad ca przyśpiesza bieg pojazdów i pod jej 
nowymi Węgrami słońce w91ności, dobroczynnym wpływem statki szybciej 

T 
prują fale Dunaju. Pod ręką przodoW'Lri-

reścią filmu jest historia wielkich bi- o ~ym, . jak wyzwoleni ~ęgrzy odbudo- ków pracy w przemyśle zawrotnie śmiga... 
tew drugiej wojny światowej, w których wuJą zruszczoną przez wOJnę goopodarkę· . . tal. . . k . . bal' stary str" pod zt Ją WiOry me owe l ogromne młoty In.e_ 
WOJownicy radzieccy pomogli węgierskim raJu l, o aJąc u oJ, s 'an- chaniczne szybcie' ku' b ły . ' 
masom pracującym zrzuoić z siebie jarz- darem nowego ustroju demokratyczno-lu. : J Ją ry rooza.rzone-

d . . wyt l to '. d I gQ metalu. 
mo kraweg'<} ustroju faszystowskiego Hor owego ~eWIl;le 1 rwa e :ruJą. rogę W życiu obecnym ludu ' węgierskiego 
thy - Salassy - Hitlera. Film opowiada do rozkwltu l bogactwa swego kraJU. wiele jest nowego. Niedyskretne oko obiek 

A b ł k 
tywu kinematograficznego stara się zaj-

merykańskie dzieci ez m e a rzeć we wszystkie zakamarki, wykryć to 
nowe, aby później przedstawić je oczom 

Zmowa producentów śrubuje ceny public:2m.ości. Oto robotnicy OptIh9ZC~ają 
Mieszkańcy Nowego Jorku złożyli przed- zeszłego roku o 40 procent. stare rudery miejskich dzielnic robotni. 

stawicielowi departamentu rolnictwa pet y- Firma mleczna, National Dairy Corp, ?- czych i przeprowadzają się do wspaniale 
cję, domagającą się od władz, by skłoniły siągnęła w r. 1947 zysk o 100 procent wyz- uxządwnych mieszkań w czystych" dziel 
monopol mleczny do obniżki cen. Podczas s~y, niż w roku 1~46. Dochód wspomnianej nicach miaS'ta.. Oto chłopi,"którzy wygnali 
gdy ceny mleka osiągnęły nienotowaną do- fIrmy w roku biezącym wykaZUJe dalszy I magnatów-obszarników 'l.ni . 
tych czas wysokość ćwierć dolara za litr, spo gwałtowny wzrost. . . .. 7' wspo ~ ;ZpraWl8. 
życie mleka stale zmniejsza się. Wszystko to wskazuje na fakt istniema Ją Zlenuę· Oto s:zk~ła,. która ze zr?<lla ob-

Przeprowadzona ostatnio ankieta wykaza- przestępczej zmowy pomiędzy głównymi p~o I sk~antyzm~ katollckiego stała sIę ogni
ła, że 30 procent dzieci szkolnYCh nie otrzy- ducentami mleka na temat utrzymywama i skiem noweJ kultury. Oto audytoria unio 
muje dostatecznych ilości mleka. Zapadal- cen te.g? .wa~nego .art~kułu żY'A,?oś~iowego I wersyte?kie, do których uczęszcZ'ają nowi 
ność na gruźlicę w Manhattanie wzrosła 'Jd na moz!Jwle Jak naJwyzszym pozlOffile. studencl, synowie i córki nowych Węgier 

Z ł W ·f d · ł demOkratycznych. a oga I amy otrzymuJe s owa Film :naluje długą ~ up?rczywą walkę 
Z b ' o K k ""YZWolenczą ludu węg:terskiego przeciwko O oWIqzanIa ongresowe - wy onane . monarchii Habsburgów, przeciwko krwa-

Załoga Wid:zewsJriej Fabryki Maszyn wijarek, 40 p!Ta.S do lnu i 100 ton części wemu ustrojowi Horly'ego i okupantom 
(Witru:na) odniosł8: znaczny sukc~ pro- zamienrn:ych. f~gzystows~dm. Na ekreme widzimy, z ja-
dukcYJny, wykOlluJąe swe zoboWląm.n!a Zaadma te wykonane 7lOOtały już w kim entuzJazmem powitał lud węgierski 
pnedkOlIlgresowe przed terminem. dniu 22 grudnia, br. . .. Armię Radziecką, która wywalczyła mu 

W ramach Czynu Przedkongresowego Lączna wartosć dodatkoweJ r;rodukcJI wolność, toruja.c mu drogę do szczęścia 
zobowiązała się załoga Witamy do wyko- przekroczyła jeden milion i sto tysięcy· • 
nania ponad plan do końca roku: 16 prze złotych (w-g cen przedwojennych). 

'nl1eroe'oc ie ."OSZQC-" f.:.zIIl'eln..!.!!!!!!. 

Lóżka na raty 
wielkiej pracy w celu dalszej raciona}.:zacjI P=kt sprzedaży Centrali Zbytu Przemysłu 
l mechanizacji produkcJl. dążą do jeszcze Drzewnego w Łodzi dostarczają nabywcom 
bar~z.iej w~dainei ekspJoat~cii maszyn i ~ą łóżka w postaci wyłącznie ramy drewnianej. 
dz:-n techn'cznych l d? Z\vIęks7ema wydajno Klient zmUlSZOny Jest zakupywać siatkę dru 
ŚCl pracy. O.to np. n!ektó.re dane doty:zące I cianą i materace iuż Dle w pallStWOwym 
wspoł:-3.wodn1ctwa w dZledzlnle obntzenla pUlI1kcie sprzedaży. a w sklepie prywatnym. 
kOfztów wbsnych produkcJi w pOS"Lcz.egól Pociąga to za sobą wydatek, sięgający co 
ny<;h za~ładach .pr7emysłowYCh. Załoga P:erw najmniej 12 tySięcy zł. Przy tym za materace
szeJ Panstwo~reJ Fabryki Łożys~ Kulkowyc~ siatki i materace łóżkowe u prywatnego kup 
i~ .• Kagano:"'lCza zobowlązała Się dać 30 ~1 ca trzeba płacić w całości gotówką. Stanowi 
liono:v . rubl'l .p<!nadplannwych oszcZędnOŚCI. to jednorazowy poważny wydatek, wielokrot 
Ale lUZ 25 l'~stopada fabryka wpłaciła do nie przewyższający sumę, wydatkowaną na 
PaństwomerJO B"lnku 42.5 miliona ruoli. AUŻ nkuD łóżka produkcji państwowej. 

Korzystającym z systemu sprzeda:!:y ratal
nej ludziom pracy Centrala Zbytu Przemysłu 
Drzewnego powinna umożliwić zakup łóżek 
z pełnym wyposażeniem. Wówczas cała należ 
ność mogłaby być rozkładana na raty. 

Sądzę, :te Centrala Zbytu Prz.emysłu Drzew 
nego weźmie te dezyderaty nabywców pod. 
uwagę i w planie produkcji na rok 1949: 
uwzględni również fabrykację siatek i mate; 
racy do sprzedawanych dotychczas ram łó±- l 
kowych. 

stały czytelnik "Głosu Robotnłezego" 

Zawiadamiamy, że te z pośród 
zrzeszonych u nas firm, które w 
dniu 19. 12. 48 r. z usprawiedliwio

nych powodów nie wzięły udziału 

w robotach niwelacyjnych ul. War
szawskiej, podjętych dla uczczenia 

I Kongresu PZPR - będą mogły 

wykonać tę samą pracę w drugim 
terminie - w dniu 9. 1. 49 r. 

Zbiórka na miejscu o godz. 8 -
dojazd ,,13-ką". 

"Poczułyśmy się wszystkie redną wielką ro.dziną" 8299k 

Zrzeszenie Prywat. Przemysłu 
Włókienniczego w ~odzi. 

Robotnice PZPrzem. Odz. w Łodzi z entuzjazmem powitały Kongres Zjednoczenia 
Państwowe Za.klady Przemysłu Odzieżowego 

w Łodzi dost.arczają. obecnie naszym Domom 
Towarowym, ciepłych i eleganckich palt zimo 
wych. Na wszystkich oddzialaeh produkcji wre 
praca. Z rąk do rąk, z maszyny na maszynę 

systemem taśmowym przechodzą. "ztuki mate· 
riałów, z których powstają. pÓ'źniej palta róż· 
nych fasonów i rozmiarów. Pozornie nie się 
nie zmieniło - tylko jeszcze szybsze tempo 
pracy, skupienie i uwaga robotnic. Lecz 'IV 

przerwach od zajęć s/ychać odgłosy ożywio
nych rozmów, widać zainteresov.-anie, z ~kim 
każdy przeglą,da dzisiejszą. gazetę. Kongres 
Zjednoczeniowy stal się tu wydarzeniem, absor 
bJ;ją.rym wszystkich pracowników. 

W PBPOdz. pracują. w 855 procentach kobie· 
ty. Trzeba więc z uznaniem podkreślić fakt, 
te połowa ich zorganizowana jest w partiach 
politycznych i organizacji ZMP, że uroczyście 
uczciły moment otwarcia Kongresu i żywo 
interesują. się jego przebiegiem. Tow. Wo.inR 
Regina przodownica pracy, zatrudniona w ~zwal 
ni, jest bardzo zadowolona. że wychodzi teraz 
jedno pismo robotnicze. "W piśmie zjednoczo· 
nej partii robotniczej znajdujemy teraz WBZy 

stkie intereRujące 'nas zagadnienia". Tow. 
Chojnacka StaniRln"'3 pracu.JQ.ca w szwalni opo 
wiad a, że ",śród kobiet fakt połączenia obydl'l'u 
partii wyWołał ogromną. radość i entuz.jazw. 
"Poczułyśmy się wszystkie jedną. wielką. rodzi . 
:aę.". 

Tow. Sikorska HelenR, rysowniczka, ma w 
JWoim zespole mlode dziewczęta, które uczę 
JZczają. do szkoły zawodowej, znajdującej .ię 
__ "_h_~4, IJ'n,.,. Rikorska opowiada, że 

młode nie dają. jej 8pokoju i pro8Zł jlł aby Nr. 1 tytulem premii za. przedterminowe wyko Nowe kSI' 'lz· ki' KSloa· ki' uczyła je hymnu młodzieży demokratycznej nanie pln.nu na rok 1948, jeden procent ogól- O» i Z« 
oraz pieśni robotniczych. A w przerwie obiado-, nego miesięcznego funduszlL Rada. Zakładowa •• 
wj czytają głośno sprawozdania z przebiegu stara się o uzyskanie większego funduszu, ab) • CH.AR~ZEWSI{~ ZOFIA .-. Franek, Jega 
obrad w Politechnice WarJlzawskiej. na prośbę wszystkich pracowników zradiofoni. ł pIes I sp~łka, pOWIeść dla dZlecI, wyd. II,. st? 

"Ogromne zainteresowanie wykazuj~ i bez- zować fabrykę. 10~ zł. 1°3'- h Pł 
osrt)jni - mówi tow. Kawka, krojczy. Wielu Koła partyjne przygotowuj1l- si~ do utworze- mozn' aPrbzyełOwsojeontnkYcĆ " OmYCZk~ck~" częst?i 
'aI' . . l . ł d t'" .. . . d li:' Z' d h P .. P Y a SIę z nazwIS lem Zofl z Uje, ze me na eza o o par 11, ze teraz me ma Je nego onutetu Je noczonyc art11. CharszewskieJ' Po ." F k' .. 
ogą. t ć . .. . wlesc" rane , Jego pies I 

ID reprezell owa zor.gamzowanego 1 zJe· W najbliższych dniach mają. sprawę wyborów spółka" została napisana przed wojną. Jest 
dnoczonego ruchu robotmczego' '. olOówić prelegenei. Sprawami tymi żyją. dziś to historia oparta na autentycznym materia-

Wszędzie, na wszystkich oddziałaeh pa.nuje nie tylko wszyscy członl,owie Polskiej Zj3dn\)· le i bardzo dobrze wprowadzająca dzieci w 
dobry nn~trój. Fabryka otrzymała nowe um6

1 

czonej Partii Robotniczej, ale i bezpartyjni, świat zagadnień społecznych z okresu przed
wienie, będzie robota i to niC'mała. A na tym którzy wykazują. niezwykłe zainteresowanie wojennego. Pisana żywo i wzruszająco do-
przecież wszystkim zaleły. Centralny Zarząd dla t~ ,h ~praw. skonale nadaje się do czytanek szkolnych. 
Przemysłu Odzieżowego przyznał Ośrodkowi Bam. ENGELS FRYDERYK - Zasady komunl. 

Pracownicy fabryki Nr 3 
. na cześć Kongresu 

Robotruicy i p.r<tCQrwruicy Zjednoczelnia Prze-I wieLki Zwiąrzetk Radziedd, uoząc się li c:re:
m)'lSlll\J Mrusrzym EleikJt~nyc.h fahrY'kIi M 3 pi<lc d.oŚ'W'ioa.d>C'Zle'nre z dcmbJw pr.zOOUijąCC!j w 
w Łodllli rebord.rui w d.ruilU 15 grudJnnoa b'l'. po wy- międzyn,1!JrodOiWym prole~<llTiaoie Wsrrechrz.rwiąz
Sltllchamiu tMIIl>SJJ1 ·ltowallle.qo z KOlllgreSIU prze- lrowej KOlITmnilS,I)"07lOlej Pan1Jid (boJmewików") , 
lI1ó.":,,iellr.a t . .ow. Bie.ru.ta wyt~'Żalą ~łębolką T'a- MELDUNEK 

zmu (Biblioteka Klasyków Marksizmu) str. 
48, zł. 50.-

"Zasady komunizmu", niewielka co do raz 
miarów praca Engelsa jest dziełem pierwszo
rzędnej wagi w dziejach rozwoju socjalizmu 
od utopii do nauki. Znaczenie "Zasad komu
n~zmu" polega nie tylko na tym, że są one 
mezbedne do gruntownego zrozumienja Ma
nifestu Komunistycznego", ale same przez 
s~ę, jako niezwykle precyzyjny a jednocześ· 
me popularny wykład zajmują poważm 
miejsce w literaturze socjalizmu naukowego. 

KAS SIL LEW - l\foi drodzy chłopcy, po
wieść dla młodzieży, wyd. II. str. 208, zł. 350, 
Tłumaczc>nie z rosyjskiego N. Druckiej, ilu
stracie A. Bprnacińskiego. 

d.o5C w zWlązku z odby'\ .... :l l ącym s :ę w Wa'r
'<wrwie Kongresem ZjedmoczeniOlWym Partii 
Robo'!'IlI'>OZ')"Ch. "ZIi edm.OIClZem budo'Wa ć b ędrzrle
my !1Ja.5Ilą Pol-s,kę Ludową dla ws.zylSllkich lu
dwi pracy pod 'l'wydęsłk~rn1 &7Jballldoa,rarni Matr-
1<5 a , En.gels>i\ Len ina i StaLina. N ("We SlUJkcesy 
or<'dukcyj'I1>e - 0 '10 l181Srze ceqieł,kri do gmachu 
Polsiki Socjalis1ycmej. Budować ją będ:riemy 
w OI05JI'C.i'll o wwróboWl8Jlle90 6OIiusrz:niloa -

Koło ZMP f1!Jbryiki M 3 melduje o wY'Petł
nlionilU oo>bQłWTią7lalI1Jia, Iktóre przyjęli w dJn1u 
25 bits,tolpa.da br. - lo 7JIl.aczy W')"kOOllamiu dwóch 
trell1lSfOlJ1lIl·i\lboorów porla godzinami pracy. FUIl1-
aus7e o,twvmall1e z tej Dr,acy pl17~n,a~allI1v na 
bu<c1lOwę WSlPóLnego Dorrnu Zjedmocwll1ych 
PaTotii Rob()ltrui~h. 

Ciekawa powie~ć o młodych pionierach 
?racy. chłopcach radzieckich, ich pro;ygodach. 
l wspaniałych czynach, których dokonali w 

Koło ZMP Dnv f.aJhrvce M 3 czasie ostatniej woinv 
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- Wiem, że wwkrzyoo:e oz Nioemoami d bdlelI'7.e. 
de pod opiekę tyiCh, krtó'rylCh spnrtJk.aJłd od niJCh 
k'nzywda - pOlWiedrziaJ gromko cMOlpIi,eIC, ścrnriJa
lo pa,tnząc w oay c'JOwód>cy.· Ale DJi;e chcę 

być wam cięża,rem. Da,5ocie mi broń i 'llalUC7.:C'ie 
!DIl1~e rnią wł1lidać. Cbcę talkż·e bić ,i prll.lepę
dać O'k.I"U'tIliega wroga, pomścić V/1SzylS,tlkie jego 
zborodlnie. 

Ka!?'i!bam uJą.ł chłopre' .se,rdeozmli'e wpół ,i T'l.eikł, 
1)Wf.a>Ga j ąc ",j ę dlo towCIJnzYl5,zy. 

- A więc, po'wlę-kmyło się ndlS1Ze g,ro,no 
Oddalę zClJtem togo chŁo,]Xla pod Wla&Zlą olp.'ekę· 
A 1lWr.a,oając się do c.hłolp<:'a, do,TI'llUIOił seJlxl~rz
ni,e. '- Do wauiki mrusz jesrzoze CZoalS, ane mo
żestz poorzooSlbać tu z n,ami. 

- ObywateJ'll lClLloCharlllul - z"IVlródł się n.a
oS,lę:pn';e do wąsatego i bro,d'3JtegJo jegomo,ścia 
z.a'WZ.iE«:i,e mieGza:jąoeglO k.o:pv.ś.ci,ą w kotle: 

Powa.wa wigilijn.a jlUż gobowa? 
- Melduje POosłu,slZII1I:e, że tak, obyowatelu 

looipjltarri e. 
- A więc, ZlaoOZ'jIlTIlClJmy. 
KalP:Jtam ujątl OogcrollJ1ll1)'1C1h morz,m'ilau:ów łyżkę 

ar,pWUI"8I1loą i 7.aoCZeJllP.nął nią z Joo,Ha. 
Za·grze-batl1y pood ŚtI1iegiem 'Zlają·c poruszyił . Nad ogn,:S:k,iem wi'Si,aIl ogromnych !lO,mnie- _ Niecb to będzie n8lSllla o'Sot.ilrtmoa wigi~i<l 

\ll5IZami nas t roSZy1! wą-sy. rów ikQoC.oJ, b'U'cit13,jący pa.rą o su:nako·wvtej wo-- w leoSii'e. ZYlClZ.ę w.aru wsrzylSJtJlCIIIl, aib" w pIrz:ySZ-
- Chllrup, ohr.rrup! - Do:zległ" sU·ę 'PO les:e, ni. Tern ZiiIP~·h talk 6'ilnie pOodiz;i:a,lał n<l Wlod:ka" .tym rolklU 6:ll€'bn.il1io się to., o czym tak ż'1IIJ'Elwi.e 

głębd<o UŚ'P",,] ,nym po,d I:iaiłą sn.i-eżną [l'ierzymą,. że aż 'pU''Zle'tlkmął ślin-ę, CaIly dzień ruje mial nil<: ma,nzymy, MlUJsi s1ę 'wesrntą sl~€<bndć. Arm;a C'llefl' 

/ 

- Ktoś mn"e s'ZlukJa! - pomyśJaił zając [ ZIB- ' w UISIta,ch. . Vl1Qll106 Zlboł:iża się. N"E'.diłf1.I.g0 jouż usł)'15:Zymy jej 
VrlZsiSlł się ze s't.Dachu. . I . - ObywB,t.eJI\1 k.a,piltallloj,e! - 'llwrooiił s~ę war- koroki. J'e,dwoi!e na 'lldrrofW':e, tOfWa'rzysve, a daj- "W. pięknym pała.cu, otoczony przepychem, 

}'1ógł 7lllpełruie bSllIP';,eoC'ZIlJlie spać clialej. Tem, to'wj))'1k do do,wódo::y ~:,eclJ'ląc,eg«) ró<w:n~eż ~J"ly aie łvżikę i temu chłqpcu. żył sobie królewicz. Lecz mimo dostatku nigdy 
co sz.edł O!lZ,erz las, '11ie był g,roźmy d,J.a n'i'ego. , o,g,nl:':3Il~'ll - meld,ulę, ze pOodiOZlClJS m<> l EltJ Slbu.żby _ SrzJkooda., że gwi,arlldy nie ma. _ ood'eJZIWał twarzyczki królewicza nie rozjaśnił radośniejszy 
\"'ątły ("..hiO'piec, 01:<utamy w Sltaory k'l1bPck, ma-! ru"c me zal!!lZło, tyliloo te'!'! ahłol!Bk SI1~ pnzy,plą- . . d t t' J . b uśmiech. Nie cieszyły go ani bogate szaty, ani 
sze,rowa! aziaroSlko 18'Ś'ną dro'Żyną wrLjqcą -sie' tał, 5-to.ie 5O,bie i słvlS2e, że coś t8Jffi pO lesie SIę Je oenb z ~ClJP ~a'DI~W, ]' 'U:; y ~3m ?J~~- smakołyki, ani wesołe zabawy. Wszystkich 
wŚopód Chrz.ew Choć ·-rr,roŹJrtie. mikrre,ł WY50,ko :! ]~Il~',e, Wyba+u'Slzyleni śl.eop;e, Pr7.ygotowałem I 90t n~,e · ,p hol OWCIJ 0, ... <J ~ lO~[JdeK: l ° p:ę·-ome martwiła dziwna choroba królewicza, lecz nikt 

.. . ". ,.,' " 'd' , I UkS ,ro]n'n"'c ma,my ell az ZIa I\1Z0. p',e'!]'Il!Y Las chto'P""" pewnym krok!em podą· il,wt r,m8,t, a bo - "bo l Z'1,e pro,Slto '11>a IDrue. J t' 'd ., d . cli . ł .go nie mógł nZdl'owić, nawet sławny doktór Ry-
ż~l dąC1le ~a,)"rz'ód- ~. , RcoQrz;'lCów je~,o pow;'B,da Ni,emcy gdJzieś ,po'gna- l -h eIS kU gw:'8tll a I powoonre ::- 'pOWie Z1,a cynus. Bo nikt z ludzi dworu, ani królewny _ 

" " "' '. • • • 1. A . d ' , ' 1'1' I <ue ClIT'iZ W .<' ai'1'lllFlC p8Jc'erm n,a DoeluO. ' 
VI' qł.ębl leoSl\1 k!l(),s u,wa~n'e pI1Zys,ł:noollwa,ł hl. l OCl!Il0K ,;pa II. N d 1 bł ł <'d h . . d Kuchareczka i Igieleczka - nie wiedział, że 

-, . l' _ G 'l" ,. " ,- Ch,o,d ź D'~ tu chło·p'~~·e - o,dezwnł 61ę ,a, BJS.PI!D ro,.,. '"S a w-,ro c 'mlli gWlal\!, ecz kr"l 'tk h d A' . d ""ę cLc,],eilnemu 'Sląp;alDl:--, dy .zu .Zyl'<l &ę I :zP.'ii . •••• '+ v ~u ka. Jed-Y1l1a i s,amo,bna. Gd'V Włoodeik s'PojlI'Zał o eW1ą o c orą, ma uszę. z wreszcIe o par-
7.al ,·('tu. ukazola. ~lę Jakaś r:!pz.naJoma postae, illl<J:.kIO kBP!"OO... . l.na n'ą bwa'r7. jego rorzjaś,~ł uśmiech. lacu przybyła królewna Bajka. Czarem opowia-
Ów ktoś. w;VRta'VlaJ!!C przed Sl<:!ble luf'i' 3utoma- - A c!llaICZJe.gm - to doo IliCIJS przY\Si7JedJles? J ' danych dziwów spędziła smutek z twarzy króle-
tu, gl10Źlnie wykmzyknął: ~~~~. ~~s~? _ ._ S. Klimczak wicza. Kraina baśni, w jaką. przeniósł się Jo:6-

.- S'!ójl K~,) ;i,dizI:e?! lewicz uzdrowiła go. Bajka zostaje w pałacu, 

Chk>lp"ec S"'?'!1a.l j;an, wryty. Na I16.zi.e pi!lZIe- Op:lszcza ludzi pracy. ludzi szarych, którym tak 
}ąll goo lęk, al,e w.net OiDamQ'W.a.1 ~'ę· ZWP)ll.mi,all/ bardzo jest potrzebn:t Ilo ciężkiej robocie w fa-
Oodr'3)7 1U. że W'l,,,bni'e brem n'?, tyoch, krt.óryrn tu ' bryce i w kOI)alni. Ludzie z miast fabrycznych 
- j)oodlcr!,aJS r.~cv -- porliSrz;uIJrnlj'e i do MÓ~YlCh' zostają sami. Szuka więc Praca po całym świe-
c!ąŻY,1I3Y €"ę o;1lC~ać pod ich aopi'€ikę· Dl:Jlte.go cie Bajki 1 wreszcie znajd'uje ją. w pałacu kró-
ś1n·i ,~ło od.'}Q'w'oedzi,ał: lewicza, 
_. To ia, Włil,dI8'kl - Nie tu twoje miejsce, B'l.jko. Musisz pójść 

- A me'go ty 6'zll<,:.na,h"'e vatlPacoCIny po lelsrie tam, gdzie pracą rąk stwardniałycb robotnicy 
TI!('IC'l wałę',-,~z się? Nie 1:tdl":z <s'; ę hak seom bro- ZdObywają. kawałek czarnego chleba. Tam de. 
dzić wŚ'ró d d,,~::t'I1IO<C';? Kog.o ~:rulk,IlISlZ? bie potrzeba. Tam na ciebie czekają. 

- PillI'!vm",i'},tó'W POI'sk'o('h srzll1k'illlIl, a bać się'· I Bajka rusza w świat. Idzie pomiędzy ludzi 
już n;;,e m:,il'll azegó. Ojoa i m;ifl:kę N'1f'!IlloC'Y mi pracy. Lecz po jakimś czasie wraca do swego 
1Z"'.br1!.I' , a ('.",m !1JiUSZ oSiP'3 liH. I domu, zaez?rowana przez złą wróżkę i czarow· 

- P:b3,,,r' '?~,;o,al'1lfów Si'Z".!,:;,a,m? - prz..e.c'·,ą.gają.c I . nicę. Ukrywa się w lesie, wśród pełnych dzi. 
~,,1olSl!<Ji lx'w'6.!12'Ił wa'J1to'wr.ik ł8J9'Odmf.'8 jSrz:Y1!l11 ' ., . '.. wów bajek, o "Czerwonym kapturku", "Kop-
g-J;f"I",~'m. - No, fZlc,b.'.lCI'Zymy g,d,zie bo o'ni są. Droazy młodu pl'ZYJaClele! l A teraz pOWlem Wam JeszC'ze Jedno: by- ciuszku, "Jasiu i Małgosi", krasnoludkach 1 

Znórw rolzoległy się czyjeś ktrOlkd cd ężbe , po- Choć nie wsp:mlinali.:3cie o tym w listach, lem w Warszawie na Kongresie połączenio- WOdnych nimfach. Praca nie l1aje za wygraną.. 
s'.lowitSote. Na ś.c:'ei-:·e UI]{ęi21~llJa si.~ wY,5lCika po,~,h'ć ~ lecz w ciągu ostatnich kilku tygod.lli czu- wym obu partii robotniczych. Widziałem Idzie pońOwnie na poszukiwanie Bajki. Potężna. 
z k'1!Jr.a.b:Illo"m, poI1ZoE\~oi;eO:(1rm'Y'ID prooz plecy. Był lem "na odległość", że każdy i każda z tam na wystawie setki listów uczniów i sila i twórczość Pracy niszczy złośliwe plany 
to dłPUogi wa,r.to'W'Il,'lk, Kltó.ry przys'Z)edJl zmiendć 1! was, kochani, korespondenci "Promyka", uczennic szkół powsze-:tnych, przemysło- Baby Jagi i niedobrej wr6żki. Czary prysły, a 
Im,l,egez" ik' , t:k' d n d '" . myślał sobie po cichu: czy też "Promyk" wych, gimnazjów i liceów widzi.alem moc wraz z nimi i zaklęcia. Bajka z Praca 'Wraca na. 

, "1IIl ł<) a' l VIS <JUlrs tPJ1O'W1a '71'ISZ Z'e atz I ' zawsze pomi~dzy robotników, umila im czas po 
w ~all'Vrrn LelS,je SołY'CbJa,t? ~ ','lJ~IP~,alł" , . . I p~ęta, że .zbliża się gwiazd~a i Nowy ~sunk?W r~eź~, robót ręcznych, które ~~- pracy. 

- s.pój;rz - no tyUlko! Młokos talki €ię :na- ?-o~" Czy te~ r~d~kt?r szepme na ~ch~ CI z mlast l Wl<?Sek. przys,lały KongresoWl. D:::iwna to bajka, a jakiż głęboki sens kry JEJ 
pubomyl. "PB,rtV7,am,1ów - P'OIwi:ada 5IZruk:am". SWIętemu MikOłajOwI adresy chłopcow l Przeczytałem WIele ICh słow gorących, 1'0- w sobie. Wiedziały o tym doblj,Ze dzieci szkoły 
Rc.d,z)'"ów mll NiellIloCy 1!sbJ1a,lf.. I dziewcząt, oczekujących każdego wtorku zumnych i to przekonało mnie już po raz powszechnej Nr. 125 w Rudzie Pabianickiej, 

- No to dt1tw:aj rni kOŹ'\lIC.h i pOlp!lO'wad± go prawie równie niecierpliwie, jak dnia 24 nie wiem który, że z naszych dzieci robotnI- które witając Kongres Zjednoczeniowy Partii 
dl() k'RIP:iIt'8JllJa. o.n OO,m już dlOijcla.ilez nillIl d<J grudnia. czych i chłopskich wyrastają wspaniali, Robotniczych wystawiły tę oto sztuczkę dla. 
łalen.l.. Czułem to, domyślałam się, ale udawałem, nowi ludzie. Że dzieci nasze kochają pracę, swoich rodziców. Wiedziały o tym dziewczynki, 

W~,rbowf];!k wZI,1l;ł ahłOlpca .'1Ja rękę 1 POipro- że niby nic. Jak niespodzianka - to nie- naukę, kulturę, jednym słowem, że będą małe aktorki - Kleks Alic,ia, Jadzia ścisłow
w·adZ':Q w las. Do,sc długo '5rz!h. Po k'łku -zBlk,rę- d' k T ' ' dn k . b d .. , t ki . 'ak' . b' . - b s~a,. Halinka Woźniak, Marylka Szymańska, 
t,ach 1la.błY'~męłoQ świartło w od d8JJ.l.Rornległ .się S.I,>O Z1~ a: era~ Je . a. ~~ ę ę JllZ 1'0-- one. a ~I, .J' Un! yc pOWllllll o ywatele Rozla Kowalska, Rałinka Michtówna. Wiedzieli 
śp'ew. P;1Zy3.pl es.zy1i .kJoolkJU. Wklrók.e dlrl'l;e~Y'a I bil. taJeI?-UlC?: MI~ołaJ JUz Je~t w drodze, ~aJu socJah~tyc~ego (C? zn~~y to osta~- także i chłopcy - Jasio Stnś, Czechowski, Włar
r.o.7.6,tąp;ły się 'Pl"ZiOO ~l!Il!i, 'lLk'~IZ1.l,i ąJC lPO'kllnę'j a ze ,moze me komeczI1le ma SIWą brodę, a llle słowo, o Ile Jeszcze me WIeCIe, zapytaJ- dzio Kinderm:tn, Jerzy Frontczak; Wiesio To
"J'I '[llffi€d;wległyrrn jej skralj'1.1 plolTIęro o.g.ru;l"lko. że z3.lniast worka ma przewieszoną na ra- cie pana lub pani w szkole). k~rczy~, Jędruś Rymkowski. Bo zanytani oilpo-

,Pkl111 i elni.e Je,go oś'W'i'E'tlaJy ro,sln-ące 0IlJ.Oorloillł 5015-1 mieniu torbę pocztową, to chyba żadne nie- Tym przyszłym obywatelom - pomyśla- ,wladah: - "UrządzEiśmy to przedstawienie że-
n" i f'W·o.'1lZ·e s,'·e,drz,ącj"Cb woik'Ó'ł o'!Jillia J,udiZli. szczęście. lem sobie _ trzeba na gwiazdkę dać god- by uczcić Kongres, a jednocześnie pomóc na-
" "" ''''""'"'"'"'"111'"'''""'''"'""'""'"1"'"""''""111"'""111"' P . takż bo m'ekto"rzy . h d k . k' t .. . . Z szym rodzicom. InB,czeJ' nie umiemy, a w ten '. I' Q<Wlem wam e - ny IC po arune , a: Ja l, o JUZ WIeCie. e-n'ec ... ":61'1 .. !IIto e z was zdołali już może tam i zajrzeć, co by przy tych podarunkach nie było niedo- sposób umilimy im czas po pracy. 

mi.. ZU ~is;ftuW . ks' "ki ks' żki . Sł~szałem 1 byłem zaohwycony. Nie tym, to 
J'iI . tajemnicza torba zaWIera: 'IąZ, Ią ,patrzeń lub niespraWledliwości proszę Was, ładme deklamujecie wiersze TUwima i umiecie 

1',u"'ZYNA DO PISANiA książki. moi drodzy, nieChaj ci wszyscy korespon- opowi~dać o swoich rodzicach _ ludziach pra-
'Nieme 0.0SIIOI112J.e o tym. że każde nowe Zdawało mi się, że one to właśnie spra- denci, którzy nie otrzymają w najbliższych cy. Nle tylkO ładną sztuczką i §piewem chóral-

odvJj!c'is, czy v.n"'!31azelr spotvka się z nió'- wią Wam największą przyjemność. Wszak- dniach książki od "Promyka", natychmiast nym: ale tym, że rozumiechi znaczflni-e Zjedno
ufr,vm nrzyjęciem. że każde z Was o ksiązkach ciągle mi pi- przYślą mi swój dokładny adres: (nazwisko czema rnchu rObotniczego. że uczciliście dzi(':d 

T.ak się rzecz miała z en.n.!wwym odk.ry- sze, o ksią.żce marzy - czyż nie tak? A po-- każdego, kto choćby raz w ciągu tego roku ~en,. waż~y w życiu naszego narodu, ta.k ja.k 
ciem Kop,~rnika, który wiele w:-'silkl' mt:- za tym przyznam wam się - kierowałem napisał do gazetki, 'mam zanotowane, ale .?e~cl.e ::m~eli. ~e ~oz.ltmiecie pra .. cę wa~zych ro
siał w'łożyć w to, żeby ludzie uwierzyli na- się tu trolSzeńkę i samolubstwem. Ot, po- adresy nie wszystkie). Listono~a oczekUJ'" QzICOW l ze pr~:gmecIe. by Bajka poszła miedzy 
r~""cI'e, :':e ZI1'",~;", o·":rac,'\ "ie dokoła słońca, ludzi pracy Bajka? nie nie ba'k i 

v.'V.' " """'o. "J - prostu chcę, żeby Wam podarek gwiazdko- cle raczeJ' dopiero przed Nowym Rokiem, " "'" J a, a nowe, p ~k-
.a nie ooCh'V'l'ot''li,e. tak tr-;i: hvJo z wYl1.alezie- meJsze, szczęśliwsze . życie - n~.t1ka, kultura, 
:niem lokomG.tyw'1. d'l którei bano się wsia .v:' p~zY~rr:in:ał ciągle "Pro?1Y.k ".. .Słody- gdyż nil: samą gwiazdkę nie zdążą obejść sztuka. Slowem to wszystko, o czym człowiek 
j8~, m,7'2'1:aia~ to zg. diaheJsld wymvsł i tak cze zJedhbyscle w oka mgpIenm l Jeszcze wszystklch. pra.cy przez d?iesiątki. d:-;iefin.t'·~i ln.t tvl~o mit
było z W ''11.>" le.~ieni~ mas""IT''\: do pisaJ"ja; żało~alibyś-cie, że. tak ~ało. A k~i~ka 1:0- . P: tero..z, ' ~rodzy przyjacie~e, koresponde.n- I r::Ył'~,Od. c!J.;n1i wyz;"'ole~ia vi 19d.5 r. 'staje się 

• Żade'l~ tech71!k ::111; merhfl'PIk ~rancll.'ll(J stanIe. Pozostame tez w pamlęcl mysl I CI l czytelmcy "PromykIl" zyczę Wam We· I rZ'e<.:_:."xr;tsto.SCJlt. n~blCr!le ciała, i krwi. 
1:1,\<:> (',hr;I2J '\.lWler:.:':·C. ,e na. m."'''''t':-'ne m~zn.~ I słuszna i mądra, w niej zawarta. No, i soły ch SWIąt l dobrych świadectw szkol- DZIeOl wledzą., ze z.iednoc~eni~ partii robotn1-
r.A~ pręrlr.ei. '!llZ ręka. l itop~e!'O. kiedy wspomnienie o gazetce. Czy bardzo gniewa- nych. Dobrych _ to znaczy bez ani jednej czycb pOzwoli urzeczywistnić to. o czYm ojca-
800m kQrr'1~t.1'l;ktQir - EdWlal'd d~ ~a:vol prze - ię na to moje SHlOlllr:.stwO, drodzy ko- dw~ 1'IVi~ - tkacze, matki - prządki i ludzie pracy na. 
konał wldzow-zaczęto wyrablac maszyny I Cie s d .? J • R_.3_1_t"'~ WSI marzyli i za co walczyli 
d-o nir-"nia. respon e'Ilcr, t:'W:I.K VIL T. Sllewera. 
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Kronika m. Radomska "J e d y n ka" wy b ro ł a nową Radę Zokłodowq -o-
ItOMU WINSZU.JEMY 

Piątek, dnia 24 grudnia 1948 roku 
Wigilia 

, WAZNIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Pożarna 
11 + Urz.ąd Bezpieczeństwa Publlczn. 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 Powiatowa Komenda MO. 
51 Miejski Komisariat MO 
50 Szpital Powiatowy 
91 Starostwo Powiatowe 

---:0:-

Adres Redakcji i Admlnlst~acjl 
"Głosu Radumszczailskiego" 

Radomsko, ul. _ Reymonta nf 39. 
»c 

Administracja - telefón nr 12. czyn· 
na codziennie od godziny 9-ej do l6-eJ 

Przed przedstawicielami załogi stoją poważne zadan.ia 
W Pal1stwowej Fabryce Mebli Gię- Najwięcej głosów podczas wyborów rzędzie należy współzawodnictwo pra-

lych Nr . 1 odbyły się wybory do Rady otrzymał tow. Kuźnik sekretarz Komi- cy, które faktycznie u nas rozpoczęło 
Zakładowej· tetu Fabrycznego. T~w. Kuź,:ik jest się przed dwoma miesiącami, jednak 

Organizacja akcji wyborczej, jak wyrobionym towarzyszem pod wzglę- nie zostało należycie rozpracowane w 
: pełna frekwencja wyborów świadczą dem politycznym i społecznym, jest praktyce. Nie przeprowadzono dotąd 
O wlelkim zainteresowaniu robotników przodownikiem pracy. należycie akcji propagandowej. 
wyborami. Wśród wybranych radnych znaleźli Należy również w n:'\jbliższym czasie 

Załoga "Jedynki" jest zadOwolona z si~ robotnicy, którzy wysunęli się na roztoczyć opiekę nad przodownikami 
wyników wyborów, robotnicy w rozmo przodujące stanowiska w oddziałach, pracy, czego do tej pory W dostatecz
wach między sobą podkreślają, że do między innymi tow. OtoliJ1ski Jan, do ne]' mierze nie robiono. 
obecnej Rady Zakładcwe; weszli nowi, niedawna jeszcze przodownik pracy w 
energiczni luCIzie, którym sprawy i po- giętarni a obecnie reorganizator pracy Rozpoczęliśmy akcję podniesienia 
trzeby załogi fabrycznej są najlepiej w tym oddziale i jego kierownik. Tow. bezpieczeństwa i higieny pracy. Mamy 
znane. Otol:ński, tak wyobraża sobie pracę już na tym odcinku spore osiągnięcia. 

W wyboraeh do Rady w ;,Jedynce" nowe; Rady Zakłado"vej w .,Jedynce": - między innymi wmontowanie; uru 
zdecydowaną większość głosów otrzy- - "Mamy na terenie naszej fabrykI chomienie olbrzymiego ekshaustora w 
mali członkowie PZPR. Świadczy to cały szer~g Z3.czętych, a nieodpowied- oddziale szhfierni. Tym nie mniej jed
o tym, że cała załoga największym za- nio jeszcze zorganizowanych i prowa- nak odczuwamy na tym, odcinku spore 
ufaniem darzy Partię: członków ParU dzonych spraw. Do tych w pierwszym braki. Nie ma przede wszystkim dosta-

----------------_______ ..:.. __ ..:... __________ .:..._...:..---~-------- tecznej ilości umywalek w oddziale po-

Spekulanci dostali po łapach 
liturni, brak ubrań ochronnych - i o 
te rzeczy powinna i będzie się starać 
nowa Bada. 

Wyniki wielkiej akcji kontroli 
Spekulanci radomszczańscy, którzy w sklepikarzy sprzedaje bułki, których ce
ubiegłych latach w okresie przedświątecz na powinna wynosić 8 zł. - po 15 zł.! 
nym szczególnie "uaktywniali się", w Właściciel "Gospody pożarniczej" pobie
tym roku ponieśli' poważną klęskę na rał za pół litra wódki "na wynos" po 500 

złotych. Szczególnego pecha miał restau
skutek przeprowadzonej w tych dniach 

cen 
rator Motyka, który ... od If'spektora Ko
mISJI Specjalnej za kilo kiełbasy zażądał 
440 zł., podczas gry cena jej wynosi 280 
zł. za kilogram. 

(Dz) 

Zadaniem naszym będz.ie z jednej 
strony na wiązać ściślejszą łączność z 
załogą. by pOznać lepiej jei potrzeby, a 
z drugiej strony zacieśnić współpracę 
z dyrekcją i fabryczną organizacją par 
tyjną, bó w przeszlofci właśnie brak tej 
ostatniej doprowadzi! do tego, że Rada 
Zakładowa stała się bezwolną nadbu
dówką dyrekcji, i to w dodatku złej dy 
rekcji, której głowa siedzi obecnie w 
areszcie w oczekiwaniu na rozpoczęcie 
rozprawy sądowej". 

przez Społeczną Komisję Kontroli Cen w 
naszym mieście. 

Członkowie Społecznej Komisji Kontro
li. Cen. i Inspe~tor oddziału Komisji 'Spe
CJalneJ stanęh na wysokości zadania. 
Udział. w akcji kontrOlnej wzięła dotych
czas menoto~a w naszym mieście wiel
ka liczba kontrolerów społecznych, robot
ników największych zakładów przemy
słowych w Radomsku z "Metalurgią" na 
czele. 

Nawet najbardziej pesymiś'tycznie na
s~rojeni spekulanci nie przypuszczali, że 
me przerwana akcja społecznego czynnika 
ko~troli cen będzie trwała przez dziesięć 
dm z rzędu - i tym się tłumaczy wielka 
ilość karnych raportów sporządzonych 
przez kontrolerów społecznych. 

Inspektor Delegatury Komisji Specjal
nej podkreśla wyjątkową rolę, jaką na 
odcinku zwalczania 'spekulacji w tych 
dniach odegrali robotnicy fabryk radom
szczań ski ch i funkcjonariusze M. O. Nale
ży tylko żałować, że do akcji kontr01i 
rynku radomszczańskiego nie wciągnięto 
człol}ldń Ligi Kobiet, które - jak to wy
kazuje praktyka w innych miastach -
szczególnie wiele maj ą do powiedzenia i 
zdziałania w tym względzie. Tym nie 
mniej akcja p.daia się. 

Stwierdzono między innymi wypadki 
nielegalnego uboju, sprzedaży tłuszczów i 
mięsa na "czarnym rynku". W kilkudzie
sięciu przypadkach pobierano nadmierne 
ceny za artykuły pierwszej potrzeby. 
Między innymi nielegalnym ubojem tru 

dnił się rzeźnik Musar Jan, który ubił po
tajemnie dwie świnie. Przeprowadzona ma 
sowa akcja kontroli cen w GidIach przez 
organy M. O. wykazała, że w większości 
wypadków piekarze i właściciele sklepów 
spożywczych pobierali nadmierne ceny za 
pieczywo. 

W Radomsku pewien właściciel sklepu 
rzeźniczego, niejaki Rinel w dzień bez
mięsny sprzedawał spekulantom po kilka
naście kilogramów słoniny i mięsa. Jak się 
w toku dochodzenia okazało, spekulanci 
wywozili słoninę i mięso do innych powia 
tów i województw "na pasek". 

W· czasie kontroli stwierdzono, że wła
śnie na rynkach otwartych w Radomsku, 
co do których utarło się przekonanie, że 
za.dawalają się mniejszymi marżami za
robkowymi - panuje naj wyższa spekula
cja, ~tórej ofiarą padali przeważnie chło
pi. W straganach z reguły nie wywiesza
no cen na tekstylia, za które właściciele 
straganów żądali cen niekiedy dwukrot
nie wyższych od obowiązujących. ' 

Koper - właściciel herbaciarni w Ra
domsku, handlował nie tyle herbatą, co 
wódką. Koper w czasie kontroli celem usu 
nięcia dowodów winy rozbił flaszkę z wód 
ką, co jednak nie uchroni go od poważ
nych konsekwencji karnych. 

Stwierdzono, że- wielu sklepikarzy w 
przededniu świąt podniosło ceny na mą
kę. Między innymi właściciel sklepu spo
żywczego, Owczarek, za mąkę, której 'ce
na ustalona została na 70 zł. za kg., po
bierał 90 zł. Dalej stwierdzono, że wielu 

-

Rozbudowa szkolnych ś\vietlic 
Powiatowa Rada przeznaczyła 200 tys. zł na ,ten cel 

Na 180 szkół w naszym powiecie i mie- zorganizowana przez RTPD i radom
ście zaledwie 24 posiadają zorganizowa- szczańskich kolejarzy. ~wietlica ta mi e
ne świetlice. W ubiegłym roku takich ści się w jednej z sal dwor~a kolejowe
świetlic było kilka. Większość świetlic go. Przeznaczona ona została dla młoclzie
szkolnych zostala zorganizowana w ostat- ży uczniowskiej, ' która z okolicznych wsi 
nich miesiącach br. dojeżdża do miasta na naukę i która w 

Celem wzmocnienia działalności świet- oczel}iwaniu na przybycie pociągu Ido tej 
lic szkolnych Powiatowa Rada Narodowa pory kręciła się bez celu po peronie kole
przeznaczyła w tych dniach 200 tys. zło- jowym i mieście. 
tych. Suma ta zostanie przede wsźystkim W pięk~ie urządzonej i umeblowanej 
przekazana na pomoce naukowe dla ŚWiet

j
, . tl' d . ł d " k l 

ii c, jak również prasę codzienną, gry i za- SWI: I~~ wor~o~eJ m o .~Iez sz o n~ ma 
bawy. moznosc odrablama lekCJI pod speCjalną 

Na szczególne podkreślepie i uwag-ę za- opieką .p~dagogiczną. Samo urządzenie 
sługuje świ.etlica dworcowa uczniowska, świetli.cy kosztowało 150 tys. z!?tych. 

Wśród wybranych radnych zn:::jc1u4 

je się również przedst.awiciel mI odzieży 
- kol Merder. PrzedstawiciEla mlo
dzieży nie było w dawnej Radzie i dla 
tego nie zawsze interesy młodzieży 

robotniczej były odpowiednio reprezen 
tOwane i bronione .. 
Wśród członków nOWE; Rady 

la się również i przedstawicielka 
- ob. Mirowska. 

znalaz 
kobiet 

(Dz.) 

No~i ludzie "W" Konńsjach OŚliViatovvych 
lepi.ej będq wypełniać swoje zadania 

We wszystkich niemalże gminach na podniesienia oświaty i kultury wśród ramach budżetu rocznego 300 tysiQr:y 
szego powiatu Gminne Komisje Oświa- szerokich rzesz chłopskich była obojęt- złotych, a wydatkowała zale:..:wie.·, ao 
towe nie spełniły swego zadania. na. Ta obojętność sprawiła, że znacz- tysięcy złotych. 
Somorządy gminne i ich Komisje w na część grr:in. ~ naszym powi~cie ni~ Moż~a był?~y przypuszczać, le 

toczącej się walce klasowej na wsi czę- wyczerpała . l ]~z te~az przy naJlepsz~J czł~n.kaml. KomISJi Oświatowej w t~j 
sto stawały po stronie spekulantów i wolI. nowyc:l .K0:111SJ' O~'~',a:c;wych nIe gmmle kler?wała prz~sadna Jntenc~a 
bogaczy wiejskich, albo nie rozumia- będzl,e w stanIe wyczerpac roznych fun zaoszc~ędzenla wyd atk o",:, gdyby nIe 
ły, że trzeba zdecydowanie stanąć po duszo~, prz7zn~c~onych na rozbudowę f~kt, ze kosztem wydatkow na szko~-
strOnie biednego chłopstwa. szkolnIctwa loswIaty. nlctwo przekroczone zostały wszystk1e 

Tak jak w innych Komisjach, tak W gminie Gorawce Komisja Oświa- pozost.ałe pozycje ~ budżetowe .. 
i w Komisji Oświatowej znajdowali sięl towa przy Gminnej Radzie Narodowej .Gm1nna Rada Naro~(!wa g:n. Maslo~ 
przeważnie ludZIe, dla których sprawa na rozbudowę szkolnictwa otrzymała w WIce co prawda SWO] budzet roczny 

przekroczyła - o blisko 600 tysięcy, 
. .. uwzględniła jednak w tym przekrocze 

Co uslq§Zf.:IDJf:I przez radIO I niu sprawy najmnie) istotne dla gm:ny, 

Program na sobotę 25 grUdnia 1948 r. dla dzieci wg bajki Andersena (cz. II) 14.45 ja~ ~p. ~)U~owę gmin~~ch obo;e~. . 
7.00 Sygnał i pąbudka. 7.05 Koncert rozryw' "Na swojską. nutę". 15.20 (L) "Gody weselne" • a Omlas zastan~wlaJącym Je:;:, ze 

kowy muzyki polskiej. 8.00 Program dnia. S.10 w oprac. Leona Hchillera . . 16.30 Recital fort.epia gmina. ze skromneJ stosunkowo sumy 
Muzyka lekka i popularna. 9.00 Nabożeństwo nowy Wł. ,Szpilmana, 17.00 ł'elieton lit.eraeki. 42 tYS!ęcY, pl'lyznanej przez Urząd VVo 
z Wrocławia. 10.00 Audycja dla chorych. 10.10 17 •. 15 "'fi! krainie ~~eretl,~", 18.15 ."Są,d. n~.d jewódzki na pOmoc akuszeryjną, nie 
:Muzyka popularna. 11.00 (L) "Na widowni ty .. ,Clty of San DIego ; 1830 ,.Melodle ŚWIata . wylwrzyst ła n' g'O 
godnia". 11.10 (L) Muzyka z płyt. 11.57 Syg. 19.00 "Uśmiechnij się" - 19.30 "Muzyka do . a. a. I l sza. 
nał czasu i Hejnał. 12.04 Popularna muzyka pol t.ańca". 20.00 Dziennik wieczorny, wiadomości .WydaJe SIę, ze .dawnemL~ ~amo!'ządo 
ska. ]3.00 Pogadanka o pochodzeniu świą.t Bt> sportowe, 20.30 "Napięknie.isze melodie' '. 21.15 WI W gm. łvIasłowlce bardZIej nC! gercu 
żego Narodzenia. 13.10 Muzyka ludowa i tanę- "Skerz radiowy". 21.30 Uuz.vka tallf'czna (pły leżała sprawa rozbudovvv oboTE"{ któ
czna. 14.00 "Królowa śuiegu" - słuchowisko ~y), 2;'1.50 Program ",na jutro, 21.00 (L) Koncel:t. re vi pneważnej cześc'i należa'ly do 
dla dzieci wg bajki Andersena (cz . . 1.) 14.45 zyczPIJ (cz. II), 0.iJ9 (L) ZakończenIe audyCJI lO k' G' .. R- d N d' . 
"Pa.storałki" _ słuchowisko Leona Schillera. i Hymn., cz ..... n ow mInneJ a y aro owe], 
16.45 "Mozaika świltteczna', ]8.20 Felieton li. P an1zeli pomoc akuszerYjna dla rodzą-

. rogram na poniedziałek 27 grUdnia 1948 r. cych kobi t . 
teracki. 18.35 "CiQżko kto miłuje. ciężko kto me 12.04 Wiailomoś~i południowe. 12.20 Koncert . . e.. . . . 
miłuje" - fragment komedii o .Tanie Koe.ha- solist.ów, 12.45 AuG.\·cja dla wsi. 13.00 (L) ,,2 NIC W!ęc dZIwnego, ze chłopI wolelI 
nowskim. 19.00 Recital śpiewaczy E. Bandrow· frontu radiofonizacji" -w omów. Dyr. OkI'. wybrać Inną Radę, która w przyszłości 
,kipi-Turskiej. 19.30 "Z dziennika" - nowela p R Aś" ]3]0 P l O Z l .. b d . 
S. żeromskiego. 19.45 Koncert, 20.45 (L) "Lu . . . .mle.1Rna, . ' rzerwa. 4.X (Ll epJe.l ę Zje gospodarować groszem pu 

, pras! ' 14.35 (L) l\fuzyk~ z płyt. 14.?~ (It) Ko blicznym. 
stro' - audycja rozrywkowa .Jana Brzechwy, mu m I<a. t y, ]5.00 (L) "Glacom o PUCCInI" ( 15.30 N" t t .. ~ . t . . 
21.25 Muzyka rozrywkowa. 21.30 Dziennik, - "Flaming" _ pOg'Roallka dla Ihied. ]:;.45 Mu . aps O n1e},zym ]eS , ze stare Koml-
22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Muzyka tanecz- zyka popularna, 15.55 .. Dni przf\ciwgruźlicze". sJe nIe zdały egzaminu i musiały odejść. 
na płyty), 0.50 Program na jutro, 1.00 Zakoń- lfl.50 Dziennik. 16.30 "Lyżwiarstwo" - sport \V nowych Komisiach Oświatowych 
czeuie audycji j Hymn. dl.a. wszystkh'h" 16.50 "Szkolnictwo umllzykal znaleźli się w większości ludzie _ któ 

P . 1 ma.1Ij.CO" ]7.00, Koncert rozrywkowy. 17.50 "W ry . l' d . . 
rogram na nledzie ę 26 grudnia 1948 r. "łUżbie zdrowia". 18.00 ·Koncert. popularny, . m ,na, sel~u ezy. sprawa po nlesle-

7.00 Sygnał i pobudka, 7.05 Koncert rozryw· 18.35 "Dzieję jednego Rt.rn.jh" _ w"pomnienia n'ii ~swlaty l szkolnictwa w naszym po 
kowy. 8.00 Program dnia, 8.10 Muzyka lekka Wandy WIlRilewRk.iC'j (8). ]0.00 "Lakme" _ WIeCIe. Po tych ludziach - malorol
i popularna. 9.00 NabożellRtwo z GdańRka. 11)'{JO ?peta ~ 3-ch 11 ktac? ,Le~ Delihes' a. 'l'r.llns~. z n~ch chłopach, najdzielniejszych akt y
Audycja świetlicowa. 11.00 (L) Muzyka -z pŁJt. re~tru .Im. Rt. W:rRplaD~kJ:go. W pr7.<'TWle I 1 Il WIstach Związku Samopomoc Chlo-
]1.20· UJ) Koncert życzeń cz. I). 11.57 Sygual DZleulllk. 22.15 1Ifontaz hterarki ,,0 Maksymie k" . '. . y p 
czaRU i Hejnał. 12.04 Ulubione fragmenty z Gorkim". 22.4.Ii (Ł) Koncert ż"r7.C'ń. 22.fi8 (L) S leJ, naucz:yclelach WIejskIch mamy 
oper. ]3.25 Kwadrans poetycld. 13.40 "śląsk Om6w. progI'. lok. na jutro. 2:).'00 ORt.atnie wia- prawo spodZiewać się, że nadrobią świa 
pracuje i śpiewa" - Suit.a Jana Maklakiewi ,]f,m~§,'i. 211.10 MU7.:vl~a ta~eczna. 2~:2~ Program dom~ .. i ?i~świadorn. e błędy dawnych 
cza, 14.00 ,,:Królowa śniegu" ~ słuchowisko na JlltTO, 2il.30 ZnlWD('z0Jlle audvc.11 I Rymu. KomISJI Oswlatowych. (D z) 

/' WYDAWCA: R. S. W. "Prasa". Ko mitet Redaltcyjny. Red. I Adm. łJódź. Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretf1riat 254-21 Red nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Kont!" PTU"\ 'trrL1I;M 17.01.) ~ .... f. R~W -.P rasa". Administracja nie orzvimuie odt)owiedz.ialno!~i za terrnino~ dnJk nQ'ł{)sze~ 
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P~STW. TEATR WO.JS-K .. \ POLSIilEGG 
w Łodzi. ul. Jaracza 27 

Dnia 24 i 25 bm. teatr nieczyn:ny. 
Dnia 26 bm. o godzinie 19.15 popularna 

komedia czeska Jana Drdy pt. "Igraszki 
z diabłem" w reżyserii Leona S~hillera. 
Zespół tworzą: Fijewska, Zyczkowska, 
Bartosie-wicz, PuchniewStka, Skwarska 
~ern.ac:ki, Bolkowski, BO'l"OVlski, Dejuno~ 
wcc.z, Dyt.rych, Grabowski, Klooiński, Ko
złowski, Lubelski, Lapiński, Lodyński, 
Ordon, Wojciecho wski, Woźnia.k, Zukow
ski i słuchacze PWST. Opracowanie mu
Z"j'czne Toma • ."za Kiesewettera i Władysła 
wa Raczkowskiego, dekoracje i kostiumy 
Otto A.xera. Tańce w układzie Jadwigi 
Hryndewickiej. 

TEATR .. lUELODRAM" 
ul. TrauJ.{lltt:l 18 (~m~ch OK:c._. 

Dnia 24 i 25 bm. teatr nieczynny. 
Dnia 26 bm. o godzinie 19.15 "Gody 

wese!ne" - widowisko ludowe w uldadzie 
i reż:rserii Leona S chHl era. Pełne uroku 
widowisko opiera się na motywach obrzę 
dowych, tekstach mówionych, śpiewach 
i tańcach zwiąu.nych z ludowym obrzę- : 
dE'.J!J. sobótki, wesela i dożynek. Eompozy- I 
cja muzyczna Władysława RaezkO'W'Skiego 
i Kaz.imierza Sikorskiego, tańce Barbary 
Fijewskiej, lrostiumy i dekoracje Stani
sława Cegielslr..iego. 

TEATR "OSA" 
. Trau.!!,Utta 1 (w sali .. Syreny") 

Codzienn.ie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedi<t mUZ'lczna pt. Porwa
nie Sabine-k" z J. Węg-rzy·nem. K!ls~' czvnna 
od gcdziny 10 bez przerwy. Tel. 272-70 

Państwowv Teatr PowszeehnJ' 
11 ListoVRda 21 

Codziennie o !;odzinie 19.15 doskoJH!.ła 
satyra 1. Erenbur~a pt. "Lew na placu". 
Passe-P?rtout ważne. 

Teatr Kamł"r,alny Domu 20łnierza 
ul. Da"Z'Yńslde~o 34-

Drugiego dnia świąt w niedzielę 26 
grlldnia dwa przedstawiemia o gOOJzi.n:ie 
1530 i 19.15 sztuki T. Rattigana "Kadet 
Winslow". 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. 

ŁÓDZKI TEATR 2YDOWSKI 
Jaracza r 

W sobotę dnia 25 g-rudni8 o godzinie 
19 min. 15 i w niedzielę dnia 26 grudnia 
o ,~or'!zinie 3 po południu (ceny popularne) 
,.BEZ WINY WINNI" w re~yserii i z u
d'!iałem Idy Kamińskiej. Bilety w kasie 
teatru. 

TEATR KUKmŁEK RTPD 

Nawrot 27, tel. 160-07 
W każdą niedzielę i święto o godzinie 

12 "CZARODZIEJSKI KALOSZ" - wi
dowisko otwarte. 

ADRIA - -"Noc grudnlowa" 
godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
film niedozw olony dla młodzieży 

BAŁTYK - ,Pontca.rral" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.3r 
film nieJ0zwolony dla młodzieży 

BAJT?.!, - .' '<ol-i et'> sam?" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA .. PrJgram aktualnośĆi kraj, 
i zagr. Nr 43" 
godz. 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19, 20; 21 

HEL (dla m}odzie~:v) - .. Dzi.eci ulicy" 
g0rlZ. 16, 18. 20. w niedz, 14 

óroc 
Spędzą nasi łyżwiarze, a wśród n#ch łodzianie 

kpt. Dzipanow i Przy borowski 
Głażewska 

/ 
ŁyrŻJwiM1Slbwo j€lSlt j'8ldmlym !Z tych Sipo·.tów nad kJtó·rego po;puil<lJTYllKlcją p<lrwiruniśmy ww:ys 

cy pl1alcować. GUKF JXl6ltamowi~ w tym se:l.oll1rre o'l.olCtzyĆ Iyżwń<lJl'stwo OSipoojoailną Oo'P'.eką i uozynia 
wSlZY'SlbIw, aby te.n pięl<ll1y i . 2d1rowy Slport s·ta·j się u I!1JaIS 6ip01Jlten:n m3WW'[1lIl takim jlaJkr.lD1 jl€tSlt 
w ZSRR 

Spor.t WY'CZl'[TIOIWy, jest najl€lpSlZym IIlJaJgIOO6em przydągającyom młQodlZie:ż, tOlteż 
'w m-OOSlOO o po.dn.iesienee p071lo mu lyżwia,rs1wa wyśógorwego i w}'lS7lk'O'lenia k,arl'ry dobryclh 
,!pańc23eru:lSItów" 30 grUlchnrilil Z:05ltaJu;e otwarty w KalI\palCl'llU obó.zk.omodycyjno - 5I1.Iko.lel1lio ,wy w 
j eździe szybki<etj na który PoQ1Slkl Zw:ąze'k Łyi:W'iJarrosl'M po!W'OioaJl 12 'ZIdwo,d;niCLek i 22 '1JaJW'Odmi
ków. Zawoonky wCSlball1ą zoaikwate rcwani w Domu ZdJrojo,wym a b''e'lll'tn,gi odbywać będą 
na jeziiOl'7lt'. 

Z Łodzi 00 obóz ZQ';ltatli porwo'\lanJ GlaŻewslka. , PJIZ)"boi!'OlWs!kd i kip<t. Dzi'PalJlJOiW , W09.Z'[I&ey .re 
"Zrywu". Łodziarru:e wyjerżd71ają 29 grudnia a Norwy Roik spotykać będą w górach. 

Glaźewska 

I 

Przed wyjalZde.m 
rooak.<: j ę naszą 

"1'W:edziN Glażewska 
Pr:zybl'Jlrowski. Oboje 

nie kJry j ą rado5ci 7. 

"cz.ekując€go ich kalT
>!.i!OWo(lru Lodowego. 

Gla:iewska już w 
vm se.wnij e 2JaipoiZl!lJa

l'!. .l;<ię z lodem. Nie 
n ru dZOIna nas!Zld 6,p<lIJll 
m€'lllk,a k :11'1<,'1. ·ralZy bIle 
owa,ła 'Dla K1!lrode<\ .... ie. 

- W święta - mó
'd - pojeż<lżą jesz
~'e rob.ie n,a PvI€siu 
"~(>m 1: !kIpi!. Dzl'lpa

noW€m. 

"POBIJĘ KALBARCZYKOW Ą" 
MÓWI GŁAZEWSKA 

Po o,boztioe, w K(\/l1DaJ(".z1U w dniach 15 i 16 
styoazmóa 7lQoStBIl1ą rorŻeoqrc>all1l€ łyżw:i<lJrsJGioe mis
t1701S:bW'a Pols.ki w jeździe figurowej i &1:ybkrl,ej. 
W jeŹld.zie .szyblkiej będtZl:e 61ta,l"OOiWa'ja łodlZiarn
ka, bol' leź p}"todJmy ja jaik olOOmi!la SIWOje S=l5oe. 

- Nie b{}Ję się n<~kogo. Jalk mi roro'wie do
pisze tu '!loobi~ę n,a,wet samą Kalb<LT'C'l.Y'k{),wą ... 

- A cóż tam :z; W'aJSIZ'['ffi zmowioem? - ny
taImy uśmioohomętą Jawię. 

ACH, TE SWIĘT A ... 
-Nerki c06 mi ,,'llBwatlają", ale myślę, że jak 
będą balrd il!lelj ])lTLes.otrrregalla dl ;,etę. ucSlpolko5.ą 
sń~. Gomzleij będrzt'e tyLko !Ze ... Ślwię!ami - w'lldy 
dla 'll BISo'ZlaIl'O'lllIlówczyni. 
, - W Kamp i31CtZlU - mó·w'i drulej - bę.d:ziemy 
m'eli pełne d"Ha tygodnń€ trenil''Ju. 00 mi po
winlllJo wY'!'lta.rozyć, aohyun OI'5liągnęla pełną fotr
mę nil! mi'Sltrro'Sltwa. Na'iogrożnń·ejsrzą molią porre-

\ 

ai.wn.'i=ką będrzie KaJbćlJrcz·ykOiW.a pooi,esoz,am się 
jedlJl3.k tym, że ja jeżdżę bawd'lli'ej ~. N{), 
ale o nf.c nie w ;aod.clfDo, mO:lJe wylS.'koczyć je09.Z
clIe ja:k·a5 mJÓdlk.a o mo(Jn~ejl5l'll'[lCh nogaclt._ 
Moją n>d!jrwi,ększą bC"ląOZlką - 'ZlWierza IJJam 6li-ę 
Jadzila - są buty. Te 00 mam są p,mymldJjmll1iej 
<l dwa TlIUIIDery 7ia duże , mUl57lę k,Ja,ść nóe:znnioelr
ll1Ii'\ lilo.Ść sk'rurpet, aby m: nogi w nlj,ch nrlle la
t'ały. 

ABY ZDOBYC M1STRZOSTWO 
TRZEBA SIĘ DOBRZE NAPRACOWAC 

Aby 'ZId.obyć 2JaiSaJOZ"l'Lny tY'!:utł miSJtrrzYll1ij Pocl
sk~ Zli!.wodllli<:7!kJi będą musiaJy oSoooz:yć :ze sobą 
bój rH 4 d'V1Stall1s'och, a moildllloowicie w biJeogaiCih 
na 500, 1500. 3000 i 5000 mebrów. O tytule. 
2Ja.ct.ocydlują pun.kty uzytSikam.e w tycl1 koI!1Jk!\l
pemtcjoruch. Ta 2la'WOdNlCZloo., które uq:yslkoa nde 
nlĆlljfWIi·ękosl'1:ą, a llJajmniejlSzą ilość pUll1któw (taik 
jeslt w łyiwirun;tw;e) ZKlolbęrllZie mils:brrrostJwo. 
Mcima w.i,ęc wy>greć któryś z bioegów krrót
SiZ'['Ch, ery d~'użs:zylCh a być ll1\a druls.z"{'{'.h mi€J
~0alCh w pOi'wlSlta.J'['Ch i poI"iZI€gtDać miJStrrZ'OlSItiWO. 
W ziW i ą.ztku z tym p)'ltamy lTlodlSlllegornfilłe.ogo goś
cia na j.eocl:.ch dyr<;<la'Tlosa.coh lepiej się =je. 

- Na,:lle1Jiej joeźdmi się na dystaml500ch śr€d
nich - mówi. Mi!Jffi w6'w'OZIaJS szytb!ko,ść d wy
brzym(\/boość. 

TERAZ MA GŁOS PRZYBOROWSKI 
P.r:zy:porowslkli., kltóry laibelm pr7.ochodrLi'l OiPe

PaJCję wylCięaia lllIiJgd<llbków, oobooruile C1JUj€ gię 
oolSfko/!lJad e. Łodzi alllin w roiku ubiegłyom na 
misotlTllOl5ltwacb Polski w PruiStZlkO'W'ie xdo bY'! 10 
m:eislOO, ale trrzeba WTLiąć tu pod uwagę, Ż€ 
mU~IBł jeźcl.Z1' ć z ZlalSłomiętymi U5ltarmi. Pom'nno 
tego,p<lIb'Jł wk:.emi!ltl'Zla Warrs"l-arwy Gloc P{otW
slktioeqo i u5ltallliOiWil norwy ~etlroro okr~gu rua 500 
metrów. 

- W tym roku - mówi - będę 5'lalrroiwal 
po lI'aIZ trrzeoci ll1a misobrrostlWBch Pol!;ki będę 

. 
Koniunikat WydZiału Sportowego r18 

1. WS ze!l'.lw.ala ŁKS -<JWti n.a rorze,g'fldJrul€ Zła
wod.ów :z; KS "WilSła" w KrelkOiWie w dJniu 18 
bm. i z KS "LudlW'iIków" w Kii'eloaoh w dJruinl 

19 bm. J.edl!J.OtODeŚlll!e !l'ei2leT'W'lljle się tel1lIllilIl 
ma 6.T. 1949 r 00 ,rorreogral!1ie 1Ja:wodów dna 
ŁKS-u z KS "Zryw", Swięte.chłO'Wiioe w ŁoodlZi 

2. WS VI'.'Zywa wsz'f'S'!lldc h ki<em'W1!l,iików k1u-
bó-w Ikl. "B" i rezerw kI. "A", a przede wszyst-

k.im pmrecliSItalW'id,ela Ch. ZKS "CotllJcordli.a" , 
PiOturlków dJo lo'ktalu ŁOZB, Łódź. ud. P'IQtbr
loofWIslkoa 67 w dJniu 28 g,rud!nlioa IJ1b. o godz. 19-ej. 
S ti',w"leII1Il1Jilalowo OlbOlWIToąt?lkolWl€. 

3. NaJS1ępne posie.c,7JI"..JIl.ioe WS odbędzie się 
d.nrla 28 gtrud'llia o go.drz. 19€j w lolkrulu ŁOZB. 

S€lkret.amz prze WOOlTlrilCJZ4C'Y 
A. KllitmOZK\Ik M. Tyl 

Prz,,-, zielony'" §t([~li~ 

"Pafawag" - Huta (Zabrze) 8:8 
Zawody "Samorządowiec - Zjednoczeni" un:ewainione 

WARSZA WA (obS/1. wł.) - Wyd.zd.atł Sporto-; czy'ł w rniJStI1ZlOlsilwodJC'h olkrręgorwycll w ba.l"wa.ch 
wy PZB roZlpatrzył proiles1y, odnośnie wyutJilków ł oo:ruńSlk.ioego ,.Gryfu", 00 jleSlt ISIpD?JeIC7llJ.e z re
mOC'Ztów o wejścioe do IJgli bolkserskiej: "pata- I guJ.am'lI1lellD miSltr2JQoStw. 
wag" - Hu~'a "Zabcze" owaz "Samor:ządo.wilOC" Druglie spotka,nńIe IKS ,,5<l1II1olrządowilOC" (Wro 
- .,Zj ed:n.olOWllli " , I1olZegral!1ych w ub .. niedrllile- claw) - "Zj.eoClJno.cwni" (BydgosZlClZ). które '1.<1-

Przyborowskd 

ta p!l'a.coował na obozie.. alby nt~ 500 m. o~ 
nąć ollm[o 47 selrulTld.. 

AMiDICJE MA DOSC WYGÓROWANE 
J adc widrz1my rodllial[)nn ma docść W'[IgórolW'C.rut 

ćllIIlbicje., no ale to tylJ<o TnJQ;ż.nJa mu ipoch'W'aJlić. 
P'lllY'boirolW'oo IJJajJe,pi,ej si ę =uje !IlIa Jcrótk,ich 
dlylSl!Jaml5lach, a 'LowłaelZĆloa 'W b:e~ ll1\a 500 m. 
W otgÓ1moej pu.nł.ltacjrl. łoda.liw.m lIiczy M. joaktoe~ 
3 miejsICe . 

CO N AS CZEKA W ŁODZI? 

N a 'ZIalk.ończe.rue nldSlZl€ j rOtZlIIlorwy pyt'amy 
jesą"az,e ruaszYfCh gOści.. ja/kie iIlIlIprerzy łyiwiorur
s'ki<e P'!lZleiW'.i.dUlją w Łom. Jaik 6Ii ę oikamuje bę
drzt!ean y mieli w ŁodZli o bo'k m1'Sltr7lostw l'\;zJk6ł 
śl'eodtnicl! fbrawol) i mi51Ir:zo1SllJw oiktręgorwych 
rownież spotlkall1ie mn ę<kym.il1lJSooiW'e Wa1!lSZ<lwa 
- Łódź. P<l7ld tym WojeJW6drz.kd Urmą.d Kul
tury F.irzylCllmej pm€'WiKJ.,uj~ uiITllądJrenfe IkJi.likJu · 
poqil!;ów łyilWli'alrSlkJiclt w powiJ3ltacll piOttrkow
slklm d łęczl''CIldm. 

NOWOROCZNE ZYCZENIA 
Chd<ahbym - mówi prrz:y poie9Than.'u . 

Olaieweika - !iby ipiękl!1y ISiP0r<[ ł'[ŻW'iaiT5kd 
oprzyjątl się W Łodlzi oj 7Jdo był w~elu taik!ioe'h /la

paoleń,=ów jalJoiclt wiodmide pTZl9d sobą. 
My rowrn.te'Ź <:.hcie1ibv,~my tego barr<l1ZO i kro 

wioe, my po'lSIZący te €lbotWa sann nńe plTlytp!ll5'le 
łyieow. cholOi>a.Ż to już C7lWall'ty klrzyżyik ildlZie. 

Łódź 

Meczem 

W dmu.g'i dzień Swiqt na bo"€lkou ł-K.S-u od
będzie się pietrW'Slly w ŁoOOi mecz ho.'klE!ijowy. 

PI1Z'OCiWlllriikńoern ŁKS-u bęclllie 1JElSipołów "Porno
~rLalTllilrua" :lo BydgolS.'llO'l.y. PonnoI'ZladlliJe prrz:yjoei
diają w CSIW'['ffi oojsr.dl!lJ:.ejsrzym slklardtz,ie. 

MeClZ oubędrzie się o godrz;imie 12.30. 

Uwaga ko~arze! 
Zrul1Ząd ŁOZKoI 'P'o.dI",-,je do wiacll()'fficoŚci !to

lalrtry lJ.I',eSltoof\ .... aa-zys?tOl!lych, k<tórzy st,rurtOiWam 
w [óŻin'['Oh wyścigach dJa ipOtSiadaJClZY ([owerów 
hLrySotycl'Jn'[lCh, że do tyoch.c:rz.oaJs ruie 7lOISllally ode
bralne dlplomy Zła 2Ja ięte ffiiioejlS<'a w t'['Ch wyś
c'galch. na natZlW,ilSlk.a: KOIb~erzvodki ZdzilSłaow 
(z 1947 r.). Ja.nlocwk Jó.zef, GOllci.ń\SokJi Stamf.tsłalW 
i G'ern,ew:ocz Jan. 

Wyrnienf.erui mogą si,ę 2lgło&ć po odlbiór tytCih 
dY!plomów w loo~a ,lu ZKS TraillllWrujamz,y, PlTl'Y 
u'!. l1-go I:iiSltO\Pada 30, LOf1diW'a ofiICymoa parr
ter) w bżdą ŚIrodę od go,rlIZ. 19-etj. 

Wisła przegrywa 
ale na... lod zje 

POLONIA -- "Słońce wschodzi" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 I l~ 19 bm. \ \kJcńczybo się 7Jwyaięstwem wroclarwi.·an 8:6: po-

KRAKÓW (o,bSl!. wł.) - W Kryll1ńcy .00CZJe

g1P311lJO mecz hOJk'?jorwy moi.ęd ,?y m:.ejscowym 
Krn a kraocoWoSlką "Wisłą". W'['SQ<k!e zwycięs
lrw<l 12:1 o.din.Leślij kJry.l1J'(7K!.rute. 1Jdt'obywając brem 
ki pllZez: Ozo,nicha - 4, Jeźelkoa - 3, Lewac
krioego i NOlW'aika - po 2 i Pr<lIfO~1l - 1. Strrzoeł1. 
cem hOOOltolW'ego pllil1kJbu dla "Wit51ly" byU' Go
łąbek. 

film d ozw Qlonv dla młMl.,.:~żv 

MTJZA - ,.Krakatit" 
godz. 16. '18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży • 

PRZEDWIOŚNIE - "Nauczycielka wiej
ska" 
godz. 18. 20. w niedz: 16 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK - "Rarry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzJeżv 

ROMA - .. Pieśń tajgi" 
~wdz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

REKORD - "Aleksander Matrosow" 
godz. 18.30. 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 

ST~'" ·Uv\'v - Hl"d~; iN,," 

godz. 16.30. 18.30, 20.30. 'fi niedz. 14.30 
film dozwfllonv dla młodZ1eżv od ht 16 

SvVIT - . 7:"l!!'I1unt f\1os<'w ski" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 .. 
film dozwolony dla młodziezy 

TJJjCZA - "Przvsięga" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. f~ 
film dozwolony dla młodZlezy 

Spo,tOOanie o wejwie do Ligi boocse.ns1dej s'ta.nowio·no unieważnić, u'W'Z.ględmJaliąc wocz,eś

międlZ.y "ZKS. "Pa[a.w~.g" (Wr:oclaw). a Hutą JllioejlS"!.I€ o.dwQ'lan:i'e się drużyny b)'ldgmskiej. od-
"Zab.rze , kotore zakonCLyoło SIę w rLng1l xwy- _. 00SIł b' . d . . I> •• 
oię-stwem ŚJąz.aU{ÓW 10:6 ZlWeryf:lkowano olSta- nlOSIllqe a '.€II1I:oa ,ruzYII1Y pn€tL Dl€'Ol oono·sc 
tecz.n.ie na 8'8. Umanl() tu P[{Jltest "Pafa'wagu", k,lIUży d Gnata. POlWtór:zoent:e tego sp00ltlkarnia 
odnośnie startu repre.zentrunta Huty "Zabrze" WyznJ.JCllOZO.TIO n'a drzfeń 2 st)l'O'lllJ.ia we Wroda
GumolWlSi'k~ego, który w bieżącym roku wal- ww. 

Hokeiśc· wyjechali do M. Ostrawy 
Czechosłowak Bonzek poprowadzi obóz 

W ARSZA W A (ob5ił. wi.) - W nocy z wboor- wa - Więce.k, Pochwalsk·i o. Korpmyński, z 
OCU na środę 22 bm. wyjech<Uło z WalTslZarwy Ł.odzd - Si€lll:k.ielWicrz i z Lublina Cieś,Jjńslki. 

Hokeiści Bratisłavy 
PRAGA (ob6ł. wł.) - W międymńl1lJS,to'wyom 

meczu hokejoowyun HpatilSolava - Bud<llpOO'llt, 
~.e.grrunym w Budalpeszoaie, 'ZIW'[cęźyld holke
tSCI 61łoowaoecy w s1os.UOJJlk'l.1 9:6 (6:0, 0:4, 3:2). 

7-miu hok'e i'51tów, w-cl1JO<lJZących w €Ikkd el<JiIPY, W tenmi.ni€ .późniejoSrz)'lm do Mó,rawsk,i,eoj 0- Teatr .. OSA Co Tral1wrtta 1 
któpa pr:zebywać będzti€ na obo.zie treningo- Sitlfarwy p,riZyja.dą jes'loze D)'lb<lWiSok.i (To !Illń), (w sali ..:.SvreJlv") 
wym w Moroa""skf.ej o..t'reiWie. W l.Lczbie 30 Palus (Kraków) i Sta.newsiki (Łódź). D' 25 ban ------. 
:1lalWodoniików z Warsrz,awy wyjochruli: Ginter, ma . jedno przeds1;awienie 
Doleows.~ci"Cel i ńslkri , Bro.noow,jc:z ·(Bromelf). Swi- Obóz. który .polbrwa do 31 bm., pT'OiW'alClrz:ić O ~zinie 19.30 (pierwsze święto); 
cairrL. Na.coiążek, KOipemczyńs.ki OO"aIZ gOO51podJarrz będilZie repII€Irentacyj<ny hokeiSIta Czecb{)Slboowa dma 26 bm. dwa Przedstawienia o 
PZHL - ChaJili60W. cji - Bomek. godzinie 16 i 19.30 (drugie święto) 

W KruboiWic:acll d'Ołąc:zy się do gruPY wars.zaow W Mor,arwslkiej Ostrame trenoować będą po- P O RW A N JE A 
skiej l1~tu varwod,nliików ze Slą.ska. Są bo: GdIl1- ruadto PO~ łyżW'ianze fuJgwro~: BtIJI'€cll~, Dą- 00 • S BINEK 
5lill1'i'oc. Kola.sa, Gbu,rek, Hal!l.Zlik, Hu,ta Janu- bT'QIWsk'a l Łallllewska 0= StoaII'lIilSIrewsk.! l KOIT- ~ Z JóZEFEM Vr .... "1RZY1\TEM 
51l"e"ficz Mańka, Wa.doowsk,i, Stepek, Nowo-' nelu.k. il;iJ Kasa czynna od 10 bez przerwy. 

oolrsikri i PeiTlJCZe ik. . l Kierorwm:ilC'two obozu s,tamlO'Wią: pilot. Zw. I>< 1'el ?7'>_ "'I) 
Po,ruadto z POi'Zl.Tldll1ti,a ia,dą Droowińskrl i PJ1i.m- PZHL Ba-hińslkd., gQsp0d.ar.z PZHL - Cha.tisow J 

ke, z Pomol!12la - Nowaik i ' Zi.e,liński, z Krako- i r~. Hill'Szberg. D-032313 
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